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przedłużono terminy prywatyzacji 
mieszkań i ligowego wykupu ziemi
WILNO (ELTA). 30 wrze-l 

odbyto się posiedzenia" 
ReprtUiki Litewskiej, 

aa którym przewodniczył 
premier Aleksandras Abiśa- 
la. Poinformował on, że na 
arntoiętym posiedzeniu rzą- 
ih roąjatrywano tryb roz- 
lioeń i  państwami strefy 
rublowej po wprowadzeniu 
talonów na Litwie, postano­
wiono kontynuować proce- 
dary prywatyzacji miesz-
kań i ulgowy wykup 7iemi z 
wyjątkiem gospodarstw chło- 
pdcicfa. Podobnie jeszcze w 
ciągu dwóch tygodni zezwo­
lono na prywatyzowanie ma- 
jątku rolnych instytucji nau­
kowych. Uchwałę „O cenach 
chleba i mąki" odroczono ja­
ko niedopracowaną.

W projekcie, tej uchwały, 
opracowanej przez Minister- 
**0 Gospodarki, propono­
wano, aby od 1 październi- 
& podnieść średnio 2,5 ra­
ty ceny detaliczne chleba 
-Kauno* i „Dzuku". Cenę 
białego chleba z mąki pszfen- 
g  P̂ fWBzego gatunku za- 
*ono ustalić po 20 rubli za 
pogram. Teraz chleb koez- 
r(J®iî aî ei niż zboże, gdyż 

ceny tych gatunków 
ku ~~ około 300 min ru­
to ~~~ Ppkrywa się z budże- 
 Panstwa. Premier A.

Konferencja prasowa V. Landsbergisa

Abiśala powiedział, że kwe­
stię cen chleba i innych ar­
tykułów będzie się raz- 
strzygać razem ze sprawami 
zabezpieczenia socjalnego
mieszkańców.

Na posiedzeniu udokład- 
niono również strefy rozwo­
ju miast Wilna, Kowjna i 
Birsztan, zmieniono uchwały 
Republiki Litewskiej regulu­
jące kupno i sprzedaż dzia­
tek gruntowych na budowę 
domów mieszalnych w mia­
stach i na przedmieściach.

Przyjęto uchwałę „O po­
prawie warunków żyd^1 
ośńb zrehabilitowanych''. 
Uprawnia ona w  trybie poza- 
konteursowyim do wydzier­
żawia nia działek dla spół­
dzielni mieszkaniowych, któ­
rych członkami są osoby zre­
habilitowane.

Ustalono tryb licencjo- 
wania wywożonych z Lit­
wy towarów, szczególnie 
miedzi

Postanowiono przy siedzi­
bie Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w Genewie 
utworzyć stałą komisję Re­
publiki Litewskiej.

Ufundowano narodowe na­
grody kultury i sztuki Lit­
wy. Zatwierdzono składy ko­
mitetów tych nagród.

Nka oficjalna
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Trzeźwości 
Kolsiadt. Człon-

kiem te i międzynarodowej: orga­
nizacji jest Litewskie Towarzy­
stwo Trzeźwości.

Mówiono o  tym, jak aktywi­
zować szlachetną działalność 
społeczeństwa -na rzecz moralno­
ści i trzeźwości. Poruszono rów­
nież kwestie związane z polity­
ką alkoholową państwa.

ja uznała 
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i i S B B

a«noeso'™ ,w» wlzy-
“* Ł  '1,tw” i?ko'aUnJ----

• ło i  ^ ł p r a , założono

«6 iliM w ii P
S  jjw iotnie nle^ B °<iP'8a- 

» ^ < 6 w  a £ ych ■“ »

SS* »^ ,"Wt3v IU‘5 Ser-

?  » No-

' iP ś ię m o "  £ 1 ? ‘;

sja uznała nasze tymczasowe 
pieniądze — talony i awansem 
lita. Ustalono również tryb roz­
rachunków i rozliczeń między 
państwami, jak też poszczegól­
nych subiektów. Zakłada się, iż 
wszystkie operacje finansowe 
będą realizowane bezpośrednio, 
pomijając centralne banki. Sło­
wem, nastąpi decentralizacja w 
rozliczeniach poprzez konta ko­
respondencyjne i banki komer­
cyjne. Prócz tego ustalono, iż 
obie strony mato do 7 paździer­
nika uregulować wzajemne za­
dłużenia. Nb. przedsiębiorstwa 
Litwy sa dłużne swym partne­
rom w Rosji 4 mld rb. Strona 
rosyjska ma trzykrotnie większe 
zadłużenie...

(Na konferencji odnotowano, 
iż wykonać powyższą decyzję 
trzeba będzie bezwarunkowo —■ 
dokumenty podpisano na szczeb­
lu państwowym — więc obo­
wiązują one wszystkie struktury 
państwa, w tym banki.

Zygm unt W W P S Z A

30 września po powrocie^ na 
Litwę z  47 sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Organizacji Narodów 
Zjednoczonych przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej' Vytautas Landsbergis 
przeprowadził konferencję pra­
sową. Opowiedział o  posiedze­
niach Zgromadzenia Ogólnego, 
odbywających się obecnie, na 
których się omawia sprawy do­
tyczące państw bałtyckich, po­
dzielił s ię myślami o  sytuacji, 
kształtującej się dziś n a  między­
narodowych gremiach.

Zdaniem V. Landsbergisa, os­
tatnio M inisterstwo Spraw Za­
granicznych Rosjf wszczęło pra­
wdopodobnie'Szeroko zakrojoną 
kampanie-^iŚfrdzo przypominają­
ca w^ » r]Słnną wojnę przeciwko 
' .8jom bałtyckim. Zamiast M. 
Gorbaczowa działa dziś minister 
spraw zagranicznych Rosja An- 
driej Kozyriew. W  samej Rosji 
znów. jak i ongiś, roznieca się 
swego rodzaju ańtybałtyzm, a 
jednocześnie usiłuje się wszcząć 
kampanię antybałtycką również 
na Zachodzie. Jak  widać kam­
pania ta ma kilka celów. Jed ­
nym z nich jest powstrzymywa­
nie i opóźnianie integracji kra­
jów bałtyckich z  Zachodem, jak 
najdłuższe utrzymanie ich w

strefie dominacji rosyjskiej i za­
leżności od Rosji. Dąży się rów­
nież do tego w Parlamencie Eu­
ropejskim, w Radzie Europy i 
gdzie indziej przy omawianiu 
różnorodnych programów popar­
cia reform i pomocy krajem 
bałtyckim. Być może są też in­
ne cele, jak np. stworzenie pre­
tekstu do nie wy cofania wojsk, 
a być może nawet ingerencji 
wojskowej oraz ugruntowania w 
opinii Zachodu myśli, iż rze­
komo w krajach bałtyckich ist­
n ieje problem rosyjskiej mniej­
szości narodowej i jęąt to zwią­
zane z estońską ustawą o oby­
watelstwie. jak też z przewi­
dzianą ustawą łotewską, powie - 

* dział V. Lan,d!sber.gis.
•Następnie przewodniczący Ra­

dy Najwyższej odnotował, że Ro­
sja prawdopodobnie zamierza u- 
prawomocnić i ugruntować w 
opinii Zachodu i  takie słowa, 
jak „własne rosyjskie siły utrzy­
mania pokoju", a  to również 
kryte w sobie pewne niebezpie­
czeństwo i groźbę. Usiłuje się 

/oczywiście zmieszać pojęcia ż 
aluzją do tego, co się dzieje w 
Jugosławii. Pojęć takich używa 
się też stawiając zarzut krajom 
bałtyckim, iż rzekomo rozpocz­
nie się w nich czystka etnicz­

na, bo się dąży do modelu j,e- 
dnon a rodowego państwa. Koniec 
końców szef delegacji rosyjskiej 
do rozmów z Łotwą Siergiej Zo- 
tow oskarżył nawet państwa za­
chodnie. że nie atakują Estonii 
i Łotwy oraz nie bronią Rosjan.

W  sposób sztuczny i wyolb­
rzymiony czyniąc zarzuty w 
związku z ustawami krajów bał­
tyckich. Rosja prawdopodobnie 
zmierza do większego lub mniej­
szego protektoratu wobec kra­
jów bałtyckich. Kozyriew mówi. 
że Rosja i nadal kontrolować 
będzie sytuację. Wiemy, że ist­
nieją propozycje zastosowania 
sankcji w stosunku do Estonii. 
Jest też mowa i o  takich rze­
czach. jak ..prewencja konflik­
tów". Po ugruntowaniu się ta­
kiej koncepcji można się skusić 
na słowa: otóż w którymś z  kra­
jów sąsiednich lub ..bliskiej za­
granicy dojrzewa konflikt, aby 
do niego nie doszło Rosja po­
winna interweniować..." Organi­
zacje międzynarodowe powinny 
powstrzymać, nie dopuścić do 
rozszerzenia się tei problematy­
ki, zaakcentował przewodniczący 
Rady Najwyższej.

(Dokończenie na str. 2)

Łagodny przebieg rozwodu z rublem
MOSKWIA, po września (spec. 

kor. ELTA J . Bagdanskis). Z 
dniem 1 października po wyco­
faniu z obiegu na Litwie rubli, 
rozliczenia wzajemne z jednym 
z głównych partnerów na Wscho­
dzie — . Rosją — jej przedsię­
biorstwami, Instytucjami i orga­
nizacjami w zasadzie nie powin- * 
ny ulec zakłóceniu. Gwarancją 
tego jest podpisane wczoraj w 
Moskwie, w gmachu rządowym 
na Starym Plścu o godz. 19 cza­
su miejscowego porozumienie 
rządowe między Republika Lite­
wską i Federacja Rosyjską w 
sprawie wzajemnych zobowiązań, 
związanych z wprowadzeniem 
tymczasowych pieniędzy Republi­
ki Litewskiej — talonów. Ana­
logiczne porozumienie podpi­
sane zostało również w spra­

wie rozliczeń po wprowadzeniu 
lita. Z upoważnienia rządu lite­
wskiego porozumienie podpisał 
wicepremier Bron£sk>vas Lubys, 
w imieniu rządu Federacji Ro­
syjskiej — wicepremier Alek­
sander Szochin. Podpisano ró­
wnież porozumienia Banku 
Państwowego Litwy oraz 
Centralnego Banku Rosji w 
sprawie rozliczeń po wpro­
wadzeniu na Utwie talonów, a 
następnie litów. Ponadto podpi­
sano protokół Republiki Litews­
kiej i Federacji Rosyjskiej , w 
sprawie rozliczeń za dostarczone 
towary i wyświadczone usługi. 
Strony postanowiły również op­
łacić za wszystkie faktycznie do. 
siarczone do 1 października 
1092 r. towary i wyświad­
czone usługi zgodnie z roz­

liczeniowa dokumentacją do- . 
starczcną do banków stron. 
Banki centralne i komercyjne 
stron rozliczer tych dokonają w 
terminie miesiąca. Protokół pod­
pisali uprawomocnieni przez stro­
ny przedstawiciele rządów Bro- 
nisIovas Lubys i Aleksander Szo­
chin. Z okazji podpisania ważnych 
dla obu stror dokumentów wi­
cepremier Ro^ji Aleksander Szo­
chin złożył gratulacje kolegom z 
Litwy w zwiqzku z przejściem 
do samodzielnego systemu finan­
sowego i powiedział, że rozwód 
z rublem miał przebieg łagodny. 
Obaj wicepremlerowie z satysfa­
kcją odnotowali, że akty te oz-‘ 
ńaczaja jeszcze jeden krok w 
kierunku cywilizowanych stosun­
ków współpracy gospodarczej 
państw.

CZYTELNICY PYTAJĄ

Gdzie i jak wymieniać talony na ruble?
Z wycofaniem rubli z obiegu 

na terenie republiki (od 1. paź­
dziernika). powstały różne pro­
blemy: jak poruszać się na tere­
nie Rosji czy Białorusi bez ru­
bli, jak rozliczać się na miejscu 

•z różnego rodzaju spółkami. 
Sporo mieszkańców Litwy
posiada za granicą (czy­
taj w Rosji. na Ukrainie,
Białorusi) filie swych przed­
siębiorstw, w których rozlicze­
nia prowadzi się, oczywiście, 
w rublach. Osoby prywat­
ne. które maja w Moskwie czy 
Sańkt-Petersburgu krewnych lub 
przyjaciół, również nie wiedza, 
jak się maja zachować udając 
się do nich w gościnę.

•Niemało nieporozumień wyni­
ka przy opłacie podróży w pry­
watnych spółkach turystycznych. 
Każda z nich ma inne wymaga­

nia. Wszystkie jak dotąd stoso­
wały mieszana formę opłaty 
swych usług — w dolarach i ru­
blach. Co teraz? Okazało się, że 
jedne firmy przyjmują opłatę 
talonami, inne tylko rublami.

Zwróciłam się do Litews­
kiego Banku Oszczędnościo­
wego. Pa wiedziano mi, że 
od 1 października rubel stał sie 
n« Litwie obcą walutą i podle­
ga wszystkim zasadom obrotu 
ta walutą. Osoby, które udają 
się za granicę (na Ukrainę, czy 
do Rosji) powinny wymieniać 
talony na ruble według ogło­
szonego przez dany bank kursu. 
Bank Oszczędności jeszcze nie 
ustalił swego kursu,

W  Wileńskim Banku Komer­
cyjnym powiedziano, że żadna 
organizacja, żadna instytucja

zarówno państwowa, jak też pry. 
watna nie mają prawa wyma­
gać opłacania swych usług rub­
lami. które już nie obowiązują 
na terenie Litwy. Osoby udają­
ce się za granicę będą mogły 
wymieniać talony na ruble w 
bankach komercyjnych. Wileń­
ski Bank ustalił na 1 paździer­
nika kurs taki: ruble skupuje 
po 0,98 -taJcna, czyli 1 rubel 
za niepełny jeden talon. Nato­
miast sprzedaje 1 rubel za 1.02 
talona-. Kurs ten będzie zmieniał 
się codziennie.

Następnie zatelefonowałam do 
Departamentu Kontroli Celnej 
pytając, czy ustalono już normy 
wywozu i wwozu do Litwy ru­
bli. Powiedziano ml, że jeszcze 
nie. Być może dowiemy się te­
go jutro.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
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(Dokończenie ze str. 1) *

V. Landsbergis Zapytany o 
proces wycofania wojsk rosyjs­
kich z Litwy odpowiedział, te 
ma on przebieg dosyć zdecydo­
wany. Wiadomo, trzeba, aby te 
sprawy postępowały również na 
Łotwie i w Estonii.

V. Landsbergis przypomniał.

. że sprawa, wycofania wo jsk ro­
syjskich z krajów bałtyckich 
fest włączona do porządku dnia 
Zgromadzenia Ogólnego bez 
sprzeciwów, opracowany został 
projekt rezolucji. Prawdopodob­
nie będzie on omawiany pod ko­
niec roku. Ale już sam fakt. że 
sprawa ta znalazła się tu na po-

rządku dziennym fest pozyty­
wem.
• Przewodniczący Rady Najwyż­

szej zwrócił uwagę- dziennikaray 
na to,, aby byli ostrożni z infor­
macją agencji „BaJtic News Ser- 
vjce". Jego zdaniem zdarza się, 
że agencja ta dezinformuje bądź 
służy złym celom politycznym.

(ELTA)

ZAŁOŻENIA POLITYKI 
SPOŁECZNO-GOSPODARCZEJ

+  Rząd przyjął „Założenia 
polityki społeczno-gospodarczej 
na 1993 r.H. Jak poinformował 
dziennikarzy H. Goryszewski, 
podstawowe -jej cele to; prywa­
tyzacja, ożywienie gospodarki i 
ochrona dochodów budżetu pań­
stwa. Rząd będzie przeciwdzia­
łał inflacji i utrzymywał płyn­
ny (pełzający) kurs walutoWy, 
(zrezygnowano z propozycji CUP, 
aby w pierwszym kwartale 1993 
r. przyśpieszyć dewaluację zło­
tego). Ostrzej egzekwowane bę­
dą należności wobec . skarbu 
państwa. W  tym celu przewiduje 
się poprawę sytuacji material­
nej oraz skuteczność działania 
służb skarbowych i celnych. Za­
mierza się udzielać ulg podatko­
wych tym osobom, które zdecy­
dują się zainwestować swoje 
pieniądze w akcje skarbu pań­
stwa lub prywatyzowane przed­
siębiorstwa. H. Goryszewski po­
wiedział, że w „Założeniach"

przewidziano niepełną walory­
zację emerytur i rent (91 proc. 
średniego wynagrodzenia), z wy­
jątkiem najniższych świadczeń. 
Podwyżki płac w sferze budżeto­
wej będą możliwe dopiera w 
trzecim kwartale 1993 r. Zostanie 
wprowadzony (dodatkowy) próg 
od najwyższych dochodów z  50 
proc. stawką opodatkowania. W  
1993 r. wejdzie w życie VAT 
oraz zastosuje ślę monitorowanie 
przyznanych w poprzednich la­
tach ulg i wakacji podatkowych 
dla joint venture. Zmodyfiko­
wany zostanie popiwek oraz ule­
gnie zniesieniu obligatoryjna dy- 
widenta.

29 września Rada Ministrów 
debatowała również nad informa­
cją ministra finansów o. założe­
niach zmian w tegorocznym 
budżecie państwa, w  celu niedo­
puszczenia do nadmiernego defi­
cytu. H. Goryszewski nie ujaw­
nił dziennikarzom, jakie mają 
być źródła dodatkowych docho­
dów oraz w jakich dziedzinach 
będą zastosowane cięcia w wy­
datkach, stwierdził natomiast, że 
jeśli Sejm nie przyjmie noweli­
zacji budżetu, to grozi to  nie 
tylko podobnym skokiem infla­
cji, jak  latem 1990 r., ale 
czymś .więcej — zahamowaniem 
obserwowanego od 6 miesięcy 
wzrostu dochodu narodowego i 
wydajności pracy. W ariantowe 
propozycje cięć budżetowych 
przedstawiła 30 września H. Su­
chocka liderom partii koalicji rzą­
dowej, aby uzyskać ich stano­
wisko przed wniesieniem do 
Sejmu projektu nowelizacji us­
tawy budżetowej na br.

Cztery dni z piosenką..

POSIEDZENIE SEJMU

+  30 września Sejmkontynuo- 
wał 24 posiedzenie, którego po­
rządku dziennego nie  udało się 
wyczerpać. Głównym tematem 
była kontynuacja debaty nad 
rządowym projektem ustawy o 
powszechnej prywatyzacji.

1 października rozpoczęło się 
25 posiedzenie Sejmu. Będzie
rozpatrywana sprawa absolu­
torium dla rządu za rok 1991 r. 
Sejmowa komisja polityki' gos­
podarczej," budżetu i finansów 
wystąpiła z wnioskiem o  nie- 
udzielenie absolutorium dla b. 
rządu J ,  K  Bieleckiego, partie 
koalicji rządowej będą głosować 
przeciwko temu wnioskowi, ig

WIZYTA PREMIERA HOLANDII

+  29 września rozpoczęła się 
oficjalna wizyta w Polsce premiera 
Holandii —- R. Lubbersa, które­
mu towarzyszy minister SZ
H. van Den Broek. R. Lubbers 
oświadczył, źe jego wizyta sta­
nowi. wotum zaufania ze strony 
Holandir dla pani premier H. 
Suchockiej.. Głównym punktem 
pierwszego dnia pS$^«fej[^Jiólen- 
derskiego gościa byty-  c-^ao- 
wy plenarne w URM. Dotyczysz 
ły one wymiany gospodarczej, 
współpracy w WEG, a także 
współpracy między Beneluksem 
i grupą wyszehradzką. K. Skubi­
szewski i H.r van  Den Broek 
podpisali deklarację o  stałej 
współpracy obu MSZ, potwier­
dzająca, że 'ce lem  Polski jest 
pełne członkostwo w e Wspól­
nocie Europejskiej.

Wczoraj rozpoczął się II Mię­
dzynarodowy Konkurs Wykona­
wców Piosenek Pop „Vflnius- 
92". Potrwa do 4 października. 
Przebiega’ w. Wileńskim Pałacu 
Sportu. W  pierwszym dniu kon­
kursu śpiewali już litewscy wy­
konawcy: Eurika Masyte, Sau- 
16 Neda MalunavićLute, Andżeli­
ka Petrikytó, Povilas Meśkela, 
Gytis Paśkevi'cius, Romas Dam- 
brauskas, A rtur as Blaużukas. 
„Assorti". ,,Kodas", „Aukuras", 
„Laj-unk śviesą", „EndJess-way", 
„Pelenal". . „Muge- i Henrikas 
Malinauskas.

Odbył się również konkurs 
konferensjerów. Najlepszych 
wytypowali akredytowani na 
konkufsie dziennikarze. Zaraz 
po zakończeniu koncertu, w 
nocnym klubie w hotelu „Lietu- 
va“ ciągnęli losy piosenkarze z 
zagranicy. Staną oni w scenicz­
ne szranki w piątek 1 sobotę o 
godz. 19. Na wileński konkurs 
zgłosili się piosenkarze z Au­
stralii, Austrii, Bułgarii, Grecji, 
Włoch, Izraela, USA, Łotwy,

Ze świata
WSPÓLNE EKSPEDYCJE 

KOSMICZNE

MOSKWA (ITAR — TASS — 
ELTA). W  październiku nie tyl­
ko amerykańscy astronauci przy­
będą do Miasteczka^ Gwiezdne­
go. ale też dwaj rosyjscy kos­
monauci złożą zamorską rewi­
zytę. Władimir Titow irSiergiej 
Krikałow wybrani zostali na p re­
tendentów do lotu amerykańs­
kim ,'fSatlem“. Wspólna ekspe­
dycja do Tcosmosu przewidziana 
jest na październik 1993 roku. 
A prąca amerykańskiego astro­
nauty. na orbitalnym wahadłow­
cu „Mir" powinna się rozpocząć 
w grudniu 1-994 r. -W kwietniu 
1995 r. z tą stacją powinna się 
połączyć z amerykańską, której 
astronauta powróci na Ziemię.

DECYZJA BUSHA

Prezydent USA George Bush 
nieoczekiwanie zaproponował 
swemu konkurentowi Billowd 
Clintonowi 4 rundy debat tele­
wizyjnych. po 1 dniu. Powiedział 
on, że witałby też udział Rossa 
Peiota w takich debatach, gdy­
by ten znó\V postanowił Włączyć 
się do walki wyborczej,. Bush 
zaproponował również, aby kan-' 
dydaci na wiceprezydentów prze.

prowadzili 2 rundy telewizyjnych 
debat.

Clinton, przyjął propozycję i 
powiedział, ż e , gotów jest. do 
rozpoczęcia debat telewizyjnych 
już w następną niedzielę. Perot 
oświadcaiyl. że, również uczestni­
czyć będzie w debatach, jeśli 
postanowi kandydować na prezy­
denta. Czeka on na odpowiedź 
swych zwolenników, którzy ma­
ją poinformować go o nastro­
jach we wszystkich stanach w 
związku z jego ewentualnym u- 
działem w wyborach.

Spółka telewizyjna CBS in­
formuje. że propozycja Busha 
wskazuje na jego jjj chęć znacz­
nej zmiany przebiegu obecnef 
kampanii, k tó ra  się rozwija wy­
raźnie n ie  na jego korzyść.

(ITAR-TASS—ELTA)
2IRINOWSKI W PARYŻU

Przywódca Partii- Liberalno- 
Demokratycznej Rosji W. Żirino- 
wski przebywając w Paryżu, jak 
sam powiedział, na prywatne za­
proszenie przedstawicieli „ostat­
niej, fali emigracji rosyjskiej", u- 
rzątiził konferencjię prasową, na 
której, reklamował swoją partię ja. 
ko „trzecią siłę polityczną w 

• Rosji";. Oświadczył on, że partię 
popierają rosyjscy przemysłow­
cy, poszczególni obywatele, któ­
rzy przekazują mu miliony ru­
b li/  \

Głównym celem jego podróży 
do Francji; powiedział Zlrinows- 
M-f? jest' nawiązanie kontaktów z 

•przywódcami różnych partii i or-~

ganizacji politycznych. W e Fran­
cji PLD uważa za najbliższy so­
bie Front Narodowy Le Pena, jak 
też prawicowych gaullistów.

.Ju ż  dziś w Niemczech i Fran­
cji są siły. które wierzą, że Mos­
kwa niebawem wyzwoli się spod 
wpływów Amerykanów i syjonis­
tów" — oświadczył Żirinowski.

Na podstawie komunikatu ITĄR 
-4-TASS—ELTA 28 września.

ALEJA „MARTWYCH 
DUSZ"

BAKU {RIA—ELTA). Postano­
wiono nie likwidować brązowych 

* pomników- Lenina, Kirowd, mo­
numentu ku czci H Armii Czer­
wonej l  innych zespołów pomni, 
kowych przeszłości, zdemonto­
wanych w  Baku.« Zamierza się 
je zwieźć do jednego miejsca — 
parku, noszącego wcześniej imię 
rewolucjonisty-^bolszewika Piot­
ra Montina. Zostanie tu  urządzo­
ny swego rodzaj.u zakątek „upio­
rów przeszłości". Jest pomysł, 
aby nazwać tę aleję, jak i  sam 
park „martwymi duszami". Zako­
munikował o tym koresponden­
towi RIA pierwszy zastępca ar­
chitekta naczelnego Baku E. 
Asadow.

SĄD E. HONECKERA 
ROZPOCZNIE SIĘ 

12 LISTOPADA ,
BONN (ITĄR—TASS—ELTA). 

Sąd Ericha Honeckera i innych 
pięciu byłych kierowniczych 
działaczy NRD najprędzej roz­
pocznie się 12 listopada.

Zadośćuczyniono powodztwu A. Sakalasa
28: wrześnią kolegium • spraw 

cywilnych Sądu Najwyższego pod 
przewodnictwem sędziego C. lip-', 
kubasa zadośćuczyniło - powództ­
wu. cywilnemu deputowanego do 
RN,- przewodniczącego .: SDPL 
Aloyżasa Sakalasa wobec* gazety 
,/Lietuyos aidas" w sprawię obro- 
ny honoru 1 godności- Orzecze- 
nie kolegium spraw cywilnych*^ 

- Sądu i^ajwyższego głosi:
' ̂ ...Zadośćuczynić powództwu. 

Zobowiązać redakcje gazety 
, Lietuvos aidas", aby w ciągu 15

dni: od wydania wyroku opubli­
kować w  gazecie „LletUyos ai- 
daś" tekst o  następującej1 treści: 

„Spełniając dećyaje Sądu Naj­
wyższego Repńbliki r;łitewsklej z 
20 września 1992 r. ogłaszamy, 
że ńie .odpowiada rzeczywistoś­
ci twierdzenie' w publikacji „Ta­
jemnica celi nr, 17" zamieszczo­
nej .w gazecie flLietuvos aidas" 
ż  28 listopada 1991 r., Iż więzień 
celi n r 17 więzienia kowieńskiego 
Aloyzas Sakalaś w  1950 roku 
był agentem bezpieki 1 udzielał

i administracji więziennej' informa­
c ji  o “więźniach i w szpitalu wię- 

i 7iennym włożył nóż do szafki 
więźnia Aloyzósa. Slaniny, a ńa- 
stępnie oskarżył tego więźnia dla 
'strażników'/^,
\ Przysądzić AloyzasoWi Sakala- 
sowi o<i gazety „LletUyos aidas'*

. . q dszkódowanie za straty moralne 
wysokości j0  tys. rubli i 50 

r rubli na pokrycie kosztów sądo- 
■ wych. ;

Defcyzja sądu. nie podlega za- 
skąrżentu w trybie kasacyjnym".

(ELTA)

Białorusi, K azacłatw L,, 
Rumunii, Rosji, Finlanrfi. 9  
Ukrainy i in. \

W  niedzielę, ą 
w ostatnim dniuk^mkunfc^, 
stąpią najszczęśIlwiJ^TY^ 
zdobędą miano laureatów H f  
nich ujrzymy również na *» 
dzie gości: Miss Utwa-9? H  
M-l R. Kukenyte, \rjcen jJS  I 
Mikunaite I in. K ażdy^2 J 
będa rozpoczynały Bw ym j^ 
parni zespoły dziecięce- 5^- 
group ze Szkoły 
B. Dvarionasa, chór pop jg S 
tutę1' z Jurbarkasu, 
„En-den-du“ z Szaweł ( 
śpiewaczka i aktorka Juli. 
naitó. ™**ti

Słowem, te kilka | S | |  
nych", dni będzie świa2rn  
tylko dla uczestników
lecz również dla c a łeg o n ^

spieszcie już dziś vrie™.Z7  
Pałacu Sportu. Bilety 
sprzedawane w kasie.

Alina Lassota

Haydn ł Schubert na Litwie
Jóśeph Haydn, wielki klasyk 

austriacki, autor ponad 100 sy­
mfonii, 70 kwartetów smyczko­
wych, wielu sonat skrzypcowych 
i fortepianowych, pieśni, mszy 
i  •' oratoriów (.^tworzenie świa­
ta", „Pory roku"). W  historii 
muzyki dokonał olbrzymiego 
przełomu — dał podstawy kla- 
sycznej. instrumeritacji, faktury 
i fonny.

Franz Peter Schubert, najwy­
bitniejszy niemiecki twórca pie- 
lni (napisał ich ponad 600). au- 
toftj*v symfonii, muzyki kameral­
nej. utworów fortepianowych, 
mszy i kantat. Kompozytor po­
zostawił w s^mie 1200 dzieł, za­
barwionych ludowością, w stylu 
wielkiej symfonii pobethcveno- 
wskiej, pełnej- melodyki, liryki, 
śpiewności.

Ci dwaj wielcy twórcy od ju­
tra i w  ciągu najbliższych 10 
dni niepodzielnie będą królowali 
na estradach wileńskich.. Jest 
to wynik międzynarodowego - fe­

stiwalu muzyki Haydna |  i  
berta na Litwfie, Muzyka f i  
wielkich kom pozytor^! 
się u  nas ogromna popularno*, 
clą. Wystarczy nadmienić, k 
Kwartet Wileński dokonał y ,  
mnego dzieła, przedstawiając % 
dawno monumentdOf eto I 
„Wszystkie kwartety J. Hayd- 
na" (w surmę 83). Właśnie 
pół ten zainauguruje^ festiwal t 
Pałacu Pracowników 'Sztuki. 
lejne koncerty będą przebija, 
ły  w  kościele św. Jana, sit 
Akademii Muzycznej (tu w it 
macb festiwalu profesorowie i 
Wągier, Szwajcarii i Litwy bąfii 
prowadzali kurs mistrzostwa vq. 
kalnego i muzyki kameralneil 
w C^ierze Wileńskiej.j ^ J  

•Będą premierowe wykwianii, 
będziemy słuchali wielkich wr- 
konawców, a na Takońnww 
imprezy zabrzmi muzyka inae- 
go geniadnego kiasyka wiedeć- 

• skiego W. A. Mozarta.
luf. wl

S P O R T
HOLENDRZY W  ROLI 

NAUCZYCIELI

Nie trwał długo debiutancki 
występ piłkarzy wileńskiego „Żal- 
girisu" w  rozgrywkach o klubo­
wy Pudbar Europy sezonu 
1992/93. Juz po pierwszym spo­
tkaniu przed dwoma tygodnia­
mi z wielokrotnym i aktualnym 
mistrzem Holandii PSV Eindhó- 
ven było wiadomo, że ich los 
|e s t przesądzony z  racji na po­
rażkę 0:6, o przedwczoraj­
szy rewanż miał stanowić je­
dynie formalność.

Środowy mecz na wileńskim 
stadionie ,.ŻaIgiris" był bardziej 
wyrównany, choć doświadczony 
rywal znów dał próbkę wielkie­
go futbolu i wygrał — 2:0. W  
ten sposób w dwumeczu Holend­
rzy odnieśli bardziej niż przeko­
nywające zwycięstwo — 8:0 if — 
oczywiście — awansowali do dal­
szych gier. /Żalgirispwi". została 
nadzieja, że zdobyte z PSV Eind- 
hoven o bycie na boiskach eu- < 
ropejskich zaprocentuje za rok. o 
ile wpierw jednak podopieczni 
B. Zelkevićiusa, który to pono­
wnie przejął trenerski ster w 
drużynie, wygrają mistrzostwa 
Litwy.

Więcej powodów do zmartwień 
niż do radości po pucharowej 
środzie mieli też sympatycy fut­
bolu' w Polsce Jedynie poznańs- 
k i^ L e c h 4' po zwycięstwie w 
pierwszym meczu ze „Skonto" 
Ryga 2i0. #  drugim uzyskał 
beżbramkowy wynik i zagra w 
1/8 finału Pucharu Europy.

Odpadły natomiast trzy. pozos­
tałe drużyny; OKS Katowice u- 
legł w rewanżu „Galatasaray" 
Stambuł 1:2 (pierwszy mecz 
HH OtO), łódzki „Widzew** sromo­
tn ie  — 0:9 przegrał z  „Eintracht"' 
Frankfurt po remisie w  pierw­
szym meczu — 2:2. I GKS.. i 
..Widzew** pożegnały się z roz- .

-grvwkami w Pucharze UEFA Po­
dobny los spotkał też w Puchane 
Zdobywców Pucharów M̂iedi* 
Legnica. W  rewanżu zremisowali 
ona, co prawda, z AS Monaco 

; — 0:0, ale w pierwszym mecn 
uległa j r -  0:1.'

SPAŚSK3 GONI

W  Belgradzie, po 10-dnio«] 
przerwie w bezpośredalm P&l*' 
dynku zasiedli przy szachownicy 
Amerykanin R. Fisdier i 
arcymiśtrz rcdziecklSa obecni* 
obywatel Francji — B. Ąws*1 
Dwunasta parli?, w której p  
łymi grał Spas.«ki, zakończyła sł 
jego zwyclęstwemP|H 

W  ten sposób aktualny p! 
mefczu 5:3 dla Fischera.

JOHNSON ZNÓW NA
p a r k ie o e ij I

Fenomenalny koszykarz 
rvkański M. Johnson 
w miniony wtorek, że P°wr\  
na parkiet, by bronie bajw '  
durnego klubu . Los Ang' 
kers". w któryni: to gral 
nów i 5-krotnIe wygrał o*5 
siwą ligi’ NBA. ^

Kibice koszykówki ‘pa®1̂ 
lak w listopadźieJjbieRl^0 . 
ku  po tym, kiedy we krw‘ . 
nsona wvkrvto wirus
ial.on  ku rozpacz* tvsi^v f
ców decyzję m  : rozstaniu y 
koszykówka. Troskli^
lekarz\ * najęki teczniefsze
czesne leki
postępowanie chorob^p ^  
zagrał , w ..teamie marzep n 
czas Igrzysk Olunpi^?^. > 
Barceloąie. W łsśrdaH^°|°^{ 
limpijskfe najprawdop®^v pi 
w niemałym stopniu V1
decyzji Johnśną^ o Povrr0̂  
parkiet

Zdecydowany on; i^f 
50-*-60 spotkań a  w 
sezonie ligi NBAf z 80 1 . M 
łu. Johnson jes t '  w dobrei^,, 
pozycji: mierzący 206 cin 
107 kg.
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jak zainstalować licznik?
ojjdio modnym tem atem  stała stę ostatnio »sz- 

ość energii elektrycznej, cieplnej oraz gazu. 
powziął w sierpniu odpowiednią uchwałę. 

Scjallid udowadniają sobie wzajemnie, Jaka 
k̂apitalna rzecz wprowadzenie w  każdym mle- 
Laflja liczników do  pomiaru użytkowanego d e - 

wody, bo zamiast obowiązującej nor- 
. płacisz tylko tyle, ile  zużyłeś. W ięc oszczę-

  nie spalasz bez potrzeby gazu całymi
dokręcasz krany, aby  woda n ie  kapała. 

frjyjefcttaU do nas specjaliści z Europejskiego 
Rekonstrukcji i Rozwoju, uczyli oszczędza- 

^ j^ d k ic h  źródeł energii. W  W ilnie czynna

była piękna wystawa różnego rodzaju urządzeń 
do ocieplania drzwi, okien, oszczędnych kotłów 
parowych, liczników do pomiaru zużywanego 
cepła, wody, gazu,

Zdaje się, że udowodniliśmy sobie pożytek ta­
kiego systemu rozliczeń komunalnych, ale... Rea­
lizacja uchwały rządu jest na  tazle sprawą tak 
enigmatyczną, że przypomina iacze| nie  zastyg­
łą galaretę. Rozmawiam na ten tem at z dyrekto­
rem Departamentu Nauki Budowlanej i Norm 
M inisterstwa Budownictwa i Urbanistyki V. ELEN- 
BEKGASEM:

_  Dotąd żyliśmy na szeroką 
jat wkrótce będziemy mie- 

jj w mieszkaniach jco najm niej 
j ft liczników: do pomiaru prą- 
£  ciepła, zimnej i gorącej wo- 
jy gaza — mówi pan Elęnber- 
A

__ Czyli, że jak nasi zag­
raniczni przyjaciele, będzie­
my dreptać za swymi gość; 
nu, gasić w pokojach za ni- 
jni' światło’ dokręcać krany 
(a te nasze krany g  pożal 
się Bożei — w każdym szwan- 
jrnje uszczelka, poza tym 
brak ich w sprzedaży). Z 
drugiej strony, jest to wy­
godne nie tylko dla państwa, 
ale r dla szeregowego obywa­
tela. I jedni, i drudzy osz­
czędzają.

— Nasze ministerstwo, kon­
kretnie ja sam, opracowałem 
program oszczędzania ener­
gii deplnej. elektrycznej r i 
in. Bo naprawdę, jak dotąd, 
puszczaliśmy masę środków 
na wiatr. Ileż to razy telefo­
nowałem wiosną do Sieci' 
Cieplnych miasta prosząc, by 
mi wyłączył: ogrzewanie, bo 
duszę się w domu z gorąca. 
Odpowiadano mi beztrosko: 
..Proszę otwcizyć okno". 
Myślenie o tym, ile pań*

21. SŁUŻBA 
DOSTAWCZA 

„WIEŚ—MIASTO"

Jednym z problemów wsi jest 
sprzedaż produkcji rolnej, szcze­
gólnie, gdy wieś jest daleko od 
miasta, gdy nje ma własnego 
transportu.

Proponujemy wam zorganizo- 
służbą zaopatrzenia i  zby­

tu:
Prĉ de wszystkim powinniście 

aalefc dostawców produkcji rol- 
■H* kołchozy. poszczególnych 
®J**zkańców wsi, gospodarzy. 
Wyjaśnijcie możliwości każdego: 
.!edy. ile l jakie produkty bę- 
*** mogli dostarczać, po jakich 
cenach, sporządźcie umowy. Po 
"8rannym przemyśleniu wszyst- 

c8° i rozmowach z ludźmi 
JJWWcle do innei pracy jp* 
Ujdźcie w mieście odbiorców: 
restauracje, kawiarnie, zakłady 

z^rórcze, firmy \  handlowe, 
oferować dwa warian- 

.łiib. iê norazowe dostawy pro-
W d',iYch llośclach te­

ra* ^  regularną dostawę 
. 1—2 tygodnie w  ciągu

i * Ter ostatni wariant 
cen ^Równiejszy, zimą bowiem 

zawsze są wyższe. W  spra- 
ju porozumiewajcie
Mmi albo starajcie się

i ,u ^ * r może być n ajróżnorod - 
<loivIii.Semnl0kl'  ogó rki, pom l- 

7 7  ’ buraki, cebula, mar* 
wow “ , . le i  produkty kJonser- 

*Qe i kwaszone.
t o w ^ ^ w ^  się, lak zorgani- 
ry m dopatrzenie wsi w towa. 
hymUnTy*^V0 1 tane w drodze 
i* a  wlyknły rolne lub opłatą.
• * * * ? * *  |ako pośrednika 
'10 Ą może wynosić 3 
tfuklóy, C °®*̂ nef wartości pro-

' ^ i ł r . 70^  p rocen tów  za leży  o d  
duict6w law  1 jakośc i p ro -

^dżcia uprzejmi, wy­
ki Ro» U r ^ L 20bor lązania-'•‘Ufcu * . Bwój biznes, re- 

■wiadczone usługi.

stwo traci na takiej rozrzut­
ności nie wchodziło do obo­
wiązków urzędników, wszyst­
ko szło systemem scentrali­
zowanym. Teraz za wszystko 
płacimy sami, więc czas po­
myśleć o racjonalnym użyt­
kowaniu komunikacji komu­
nalnych.

Ale podejmujemy jakieś 
decyzje I zapominamy o ko­
nieczności wyznaczenia or­
ganizatorów. opracowania 

modelu ekonomicznego przed­
sięwzięcia, systemu kontroli, 
wreszcie stworzenia produk­
cji potrzebnych urządzeń. 
Moim zdaniem, trzeba naj­
pierw stworzyć jednolity sy­
stem. Nie może być dziesię­
ciu gospodarzy, z których 
każdy będzie pobierał opłatę 
za swpje usługi osobno.

— Czy to  n ie  będzie Jeszcze 
jedno zbędne pośrednie ogniwo?

— Możliwe, ale teraz, kie­
dy nikt nie wie od czego 
trzeba zaczynać, takie ogni­
wo przydałoby się. Dotąd nie 
ustalono, lęto będzie produko. 
wał liczniki, kto instalował, 
kontrolował Liczniki sprowa­
dzane z zagranicy kosztują 
bajońskie sumy. ’IU

— O  Ile wiem, za granicą jed­
nak Icalde przedsiębiorstwo samo 
instaluje i kontroluje swe gospo­
darstwo... M inisterstwo Budowni­
ctwa i Urbanistyki prawdopodob­
nie wznosząc nowe dom y będzie 
musiało odtąd uwzględniać w 
swych projektach nowe instala­
cje?

— Na razie wszystko jest 
jeszcze w stadium omawia­
nia, uzgadniania.
- Z nowym budownictwem 
problemów nie będzie, ale to

stare... Nie jest tajemnicą, te  
nawet Żirmunal m ają Ju t prze­
starzałe węzły 1 kom unikacje, a 
co mówić o Starym Mieście... 
Przypuśćmy, te  zechcę zainstalo­
w ać w  swoim mieszkaniu te 
wszystkie liczniki — będzie to 
kosztowało sporo pieniędzy. Czy' 
ml ktoś te  Instalacje zrekompen­
suje?

-— Zgodnie z uchwałą o- 
soby, które wmontują w swo­
ich mieszkaniach liczniki w
1992 r. otrzymają od samo­
rządów kompensatę w 'wyso­
kości 80 proc. kosztów, . w
1993 r. — 70 proc., w 1994 
r. — 60 proc.

— Boję się. te  przy obecnych 
tempach urucham iania całej ma­
chiny, tych 80 p ro c  nie otrzyma 
nikt. Czy Jn i jest ktoś, kto zain­
stalował chociat Jeden licznik 
prywatnie?

— Tak. W domu przy ul. 
2irmunu 99. Inni z pewnością 
nie zdążą w 1992 roku z 
tym, bo, zaeiafiiczne liczniki 
rzeaSyWjście' są bardzo dro- 
gje. '& wytwarzaniem włas­
nych zajęły się tylko nielicz­
ne przedsiębiorstwa: kowień­
ska „Atrama", Wileńskie Za­
kłady Przyrządów Elektropo- 
miarowych. Być może są je­
szcze inne zakłady i wspólne 
litewsko-zagianiczne spółki, 
ale teraz bardzo trudno usta­
lić kto co robi, bo „każdy so­
bie rzepkę skrobie".

Zegnam się z panem Elen- 
bergasem przeświadczona, że 
u praktyków dowiem się 
czegoś więcej.

— Główny inżynier W ileńs­
kich Sieci Cieplnych, B. CICE- 
NAS:

— Zainstalowanie licznika-

do pomiaru ciepła w miesz­
kaniu kosztuje dziś majątek, 
bo sprowadza się je za do­
lary. Wynosi, to 800—1500 
dolarów. Urządzenie takie 
montowane jest dla całego 
domu. Jeżeli mieszkańcy u- 
mówią się i kupią sobie licz­
nik, to nasze sieci zainstalu­
ją go. Co się tyczy regulato­
ra' ciepła do kaloryferów, to 
za każdy taki trzeba będzie 
zapłacić dodatkowo 7 dola­
rów.

P ^S g iC zy  na Utwie nikt nie pro­
dukuje takich urządzeń?

— Owszem, firma duńsko- 
; litewska „Vykis“ w Kownie,
litewsko - polsko - niemiecka 
„Landis" w Wilnie. Sprowa­
dzają je również do kraju 
spółki handlowe. Ale jak już 
mówiłem, paitie są nieliczne 
i drogie. Nikt nie chce ryzy­
kować.

Główny Inżynier Wileńskiego 
Przedsiębiorstwa Gazowego J. 
RIMAS:

f e i i  U nas dzieje się podob­
nie. Jeden Licznik do pomia­
ru gazu kosztuje gdzieś 80— 
100 dolarów.

Dział realizacji Wileńskich 
Zakładów Przyrządów Elektro- 
Pomiarowych:
- — Owszem,' poza normal­

nym licznikiem można zain­
stalować u siebie w domu je­
szcze jeder. t— do pomiaru 
zużycia energii elektrycznej 
w nocy. Przy naszym zakła­
dzie istnieje specjalny sklep, 
gdzie każdy może nabyć do­
datkowy iic/nik. Kosztuje 
3.100 rb.

Dyrektor Przedsiębiorstwa Ko­
mercyjnego „1NVECA“ Gl JUR- 
GIONYS:

— Skooperowaliśmy się ze 
znaną czeską firmą „Chirana", 
która produkuje i dostarcza 
nie tylko sprzęt medyczny, 
inwentarz stomatologiczny, a- 
le też licznik; do pomiaru wo­
dy, gazu. Na razie otrzyma­
liśmy próbną partię. Cena 
jednego licznika wynosi 50 
—60 dolarów. Zobaczymy, jak

. pójdzie 1 wtedy rozkręcimy 
interes. Na razie nie sprzeda­
jemy liczników, bo zgodnie 
z tradycją firmy — nie tylko 
dostarcza ona sprzętu, ale też

instaluje go. Wkrótce przy­
jadą specjaliści i wtedy za­
czniemy działalność.

Na zakończenie zwróciłam' 
się do kierownika działu go­
spodarki komunalnej Wileń­
skiego Samorządu A  PAU­
LA VICIUSA:

— Jak wygląda praktycznie 
Instalowanie liczników w domach? 
Czy zamontowanie ich przez 
prywatne osoby ule pociągnie za 
sobą nieprzyjemności? Czy nie 
pojawi się po |aklmś czasie w 
Ich domach urzędnik 1 nie powie, 
te  robią to bezprawnie? Czy pła­
cąc według licznika, a nie wed­
ług uStalone| obecnie dla wszy­
stkich normy — nie naliczą nam 
później horrendalnych dopłat?

Aby zainstalować licz­
nik prywatnie, należy otwo- 
izyć przede wszystkim wła­
sny rachunek, zostać abonen­
tem tej czy innej organiżacji:- 
sieci elektrycznych, gazo­
wych, czy cieplnych. Więk­
szość liczników,, jak np. do 
pomiaru wody. montuje się 
dla całego domu. To też 
mieszkańcy muszą między so­
bą uzgodnić tę kwestię, na­
być licznik i dopiero wtedy 
zwrócić się do odpowiednich 
instytucji.

Ilu rozmówców — tyle o- 
pinii. Jasne jest jedno: na
tazie nikt nie orientuje się 
jeszcze, jak wszystko to ma 
wyglądać w „masowej pro­
dukcji". Teoretycznie obo­
wiązuje procent na pokrycie 
instalacji brzez osoby prywa-' 
tńe sprzętu pomiarowego, a- 
le nikt nie myśli, że to on 
ma właśnie uiścić rachunek. 
Urzędnikom przyzwyczajo­
nym do starego sposobu my­
ślenia śnią się nowe jednoli­
te systemy, czekają aż rząd 
wskaże palcem konkretnego 
wykonawcę. A rząd tym się 
nie zajmuje, bo to do niego 
nie naieży. Jeżeli komuś op­
łaca się produkować liczniki 
— może je produkować.

Machina się rozkręca, a ■ 
czas leci. a z nim ulatują w 
powietrze nasze pieniądze, 
ciepło, gaz. woda... Nasze i 
państwowe.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

C zy  dom  
przyszłosci?

Na pewno nikt z wilnian 
nie odmówiłby zamieszkania 
w takim, jak ten dom na 
zdjęciu. Powstaje w  Fablani- 
szkach. Niewysoki o kilku 
kondygnacjach, u dołu garaż. 
W ariant dla nas bardzo no- - 
wy, na Zachodzie norma. 
Mieszkać wygodnie. Co pra­
wda, to pierwsza jaskółka w 
Wilnie. Ale cieszy, że Jest. 
Może wreszcie kończy się era 
wieżowców, wlelopłytow- 
ców. Jeżeli nie dla nas — to 
chociażby dla naszych dzieci.

Inf. wł.
Fot. W. Charta

STUDIA PO POLSKU

Na zaproszenie Stowarzyszenia 
Naukowców Polaków Litwy w 
W ilnie gości dziekan Wydziału 
Psychologii Uniwersytetu w 
Aberdeen (Szkocja), profesor Jan 
B.* Deręgowski, pracujący w za­
kresie psychologii eksperymen­
talnej. Profesor wziął udział w
II konferencji „Nauka a jakość 
życia" 19 września, a w dniach 
21—23 września wygłosił wykła­
dy w siedzibie UPW przy ul. Su- 
bocz 5 na terr.aty: „Ikony a per­
spektywa odwrócona", „Obrazy 
paleolitu 1 zniekształcone rysunki

Wykłada prof. Jan 6. Deręgowski
oraz „Zrozumienie obra- 
kulturach bezobrazo-

dzieci1 
zów i 
wych".

5—12 października profesor 
przeprowadzi cykl wykładów i 
ćwiczeń jako „Wstęp do metodo­
logii psychologii 1 nauk pokrew­
nych z uwzględnieniem statysty­
ki”. Cykl jest pomyślany zarów­
no dla osób zainteresowanych 
psychologią, jak i dla studiują­
cych inne nauki opierające się 
o eksperyment (pedagogika, fizy­
ka. socjologia, biologia i ln). Za­

lecany jest nie tylko studentom 
początkującym, ale 1 dyplomo­
wanym specjalistom, którzy w 
programie ukończonych studiów 
nie mieli podstaw teorii pomiaru. 
Cykl Wykładów i ćwiczeń koń­
czy się zaliczeniem. Ponadto w 
programie sa wykłady pomyślane 
jako wprowadzenie do badań 
percepcji wzrokowej (5 godz. dla 
psychologów, pedagogów, okulis­
tów) oraz cykl ..Badania między­
kulturowe wybranych problemów 
psychologii; percepcja, język,

myślenie, osobowość (5 godz. 
dla psychologów, pedagogów, fi­
lozofów, filologów). Wykłady 
mogą się odbywać w języku pol­
skim i angielskim. Skorzystać z 
okazji pobytu wybitnego profe- 
sora mogą również osoby prag­
nące rozpocząć studia doktoran­
ckie w zakresie psychologii. 
Zgłoszenia /pisemne) należy skła­
dać w lokalu SNPL przy ul. Su- 
bocz 5 lub telefonicznie. Tel. 61-

Komuald BRAZIS, 
prezes SNPL
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Polski dzwonek w Czarnym Borze
Dzieci z  polskich rodzin w 

Czarnym Borze uczą się obecnie 
w osobnym budynku, zbudowa- 

I nym w 1934 roku ze składek 
I czarnoborzan. DwukondygnacyJ • 
ln y  gmach liczący dziś prawie 60
■ >at — mimo świeżo pomalowa-
I  nych ram okiennych i podłóg,
II wy tapetowanych ścian — nie po- 
I trafi ukryć swego wieku. Jest,
I jaki je s t ATe zawsze to swój.
I Wszystko teraz, co mieści się w 
I tym gmachu, jest własnością pol-
I sklej szkoły średniej.
■  Na uroczystość rozpoczęcia ro­
jk u  szkolnego w Czarnym Borze, 
Uoprócz uczniów, rodziców przy-
II byli ksiądz proboszcz parafii woj- 
Idackiej Walenty Szusza, pani Ali- 
] cja Barbara Kosinskiene Z ramie- 
I nia Ministerstwa Kultury i Oś- 
I wiaty 'Litwy, Bożena Bieleninik, 
l inspektoTka ds. szkół polskich 
“ I rejonowego wydziału kultury

oświaty, Leonid Burokas, przed- 
Istawidel władz rejonowych oraz
■ goście z Polski, prezes oddziału 
V Towarzystwa Miłośników Wilna 
_”] Grodna w Łcdzi — Jerzy -Jó- 
|  zef Żakowicz i przedstawiciel

wrocławskiego oddziału \TMWiG 
■ Florian Dobrowolski. Wystąpił 

I czamoborski zespół „Borowian- 
I ka11.-'

Przywitał ^pedagogów szkoły i 
I gości ksiądz proboszcz. Cytując 
I słowa Chrystusa z Ewangelii i 
■wnioski z II Soboru Watykańskie- 
1 go powiedział, iż „szkoła winna
■ nauczyć dzieci prawidłowych są- 
I pów, zachowania się i kultury,
I bazującej na pi zykładzie poprze- . 
jdnich pokoleń". Z kolei, pani Ko- 
|  sinskiene podkreśliła znaczenie • 
I biblioteki w szkole, potrzebę or- 
I ganizowąnia wycieczek do mias- 
|  la, do muzeów. sal wystawowych 

koncertowych. Dyrektorka 
I szkoły pani Jonina Karpi cka-Leb- 
1 rikiene powiedziała'm.in.:

'I|S Mamy oto samodzielną na.
I rodową szkołę polską. Jest to 
] jeszcze jeden dowód, że my, Po*
I lacy na Wileńszczyźnie nie uleg- 
I liśinv całkowicie rusyfikacji. Bóg 
I pomaga Polakom uzdrawiać swo- 
] je dusze. Minął okres, kiedy 
I trzeba było chc dzić po wsiach,
I namawiać ludzi, by oddawali 
| dzieci do szkói Z ojczystym ję- 
I zykiem wykładowym. W  tym ro- 
I ku mamy juz dwie pierwsze kla- 
I sy polskie. Jedna z hłch będzie 
I stanowiła nasza .«filię'* w poblis­

kich Wołczunach. 150 uczniów 
liczy szkoła. Będzie pracowało 
tu w bieżącym roku — ponad 
15 ''pedagogów. Od dziś czeka 
nas trudna praca. Jednakże pra­
wdziwa, godna . polskość- - r  to 
nasz dług wobec ziemi Mickie­
wicza, Miłosza...

„Jeszcze, w końcu sierpnia 
pan Jerzy Żakowicz przekazał w 
Polsce za pośrednictwem, wraca­
jącego z Krakowa, zespołu „Wi- 
lia,, ;4= organki elektryczne, z 
myślą oddania instrumentu do 
kaplicy w Czarnym Borze. Teraz 
przybył tu z kolegą lat dziecię­
cych na otwarcie szkoły. Dostar­
czyli w darze książki, zeszyty i 
syntezator — na lekcje muzyki.

"I— Dzień dobry, rodacy! — 
rozpoczął pan Żakowicz. -~^W  
swoim czasie deptałem te ścież­
ki. Mieszkałem tu nie opodal. Za 
torem. W  Czarnym Borze musia­
łem zostawić kiedyś nasz stary 
rodzinny fortepian z Sankt Pe­
tersburga orcz pozytywkę „Ga- 
liope". Nie wiem, kto dzisiaj 
gra na tych instrumentach? Pa­
miętam dobrzp.jak w latach dwu­
dziestych szkołę w Czarnym Bo­
rze zapoczątkowały siostry Ur­
szulanki. Była to mała drewniana 
szkółka na miejscu dzisiejszego 
boiska. Później zbudowano ten 
eto budynek. Na otwarcie szko­
ły wystawiliśmy spektakl „Łob- 
zowianie". Pamiętam też, jak u- 
roczyście obchodzono tu  daty na­
rodowe, zwłaszcza Święto Kon­
stytucji 3 Maja. W ielkie uznanie 
i wdzięczność należą się władzom 
litewskim za umożliwienie usa­
modzielnienia się naszej szkoły. 
Polskie orgai/*7ccje kresowe o-

piekują się również szkołami li­
tewskimi w Puńsku 1 Augusto­
wie. Będziemy pomagać z kra­
ju też polskie j szkole w Czarnym 
Borze.

P an . Żakowicz obiecał przeka­
zać szkole stacje meteorologicz­
ną, jaką założył niegdyś, w Czar­
nym Borze jego dziadek. Z -ko-
lei, mówił dksczaraoborzanin, 
również uczeń % 1928 roku pan 
Florian Dobrowolski:

— Przyjechałem tutaj po 47 
latach] Uczyłem się .przed wojjją 
w tamtej drewnianej szkółce po 
drugiej stronie boiska. Paitaiętam 
swoją nauczycielkę, siostrę Or­
łowską. W arunki mieliśmy skro­
mne. W  jednej klasie uczyły się 
?. klasy, ale nikt nie zapomniał 
tamtej wspaniałej atmosfery, ja­
ka panowała y  riaszej szkole. 

-Tego wam przede wszystkim ży­
czę!

Do słów’ pana Dobrowolskiego 
można dołączyć jeszcze jedno ży­
czenie: . wytrwajcie! Trudności 
bowiem nie zabraknie byto­
wych i finansowych itp. Szkoła 
wszak stawia pierwsze kroki na 
samodzielnej drodze.

Alina LASSOTA
Rejon wileński

NA ZDJĘCIACH: migawki z
rozpoczęcia roku szkolnego w 
polskiej szkole w Czarnym Bo­
r/e; dwukondygnacyjny budynek 
— liczy już prawie 60 la L

F o t Gleorglj Arechwo, 
Bronisława Kondratowicz

Dziękujemy za szkołę!
Od lat była w Czarnym 

Borze trójjęzyczna — lijtews- 
ko-rosyjsko-polska szkoła. Na 
fali procesów demokratycz­
nych na Litwie Graz nowych 
ustaw dotyczących szkolnict­
wa, usamodzielniła się i prze­
niosła się do gmachu byłego 
poprawczaka litewska szko­
ła. Przed dwoma laty zapad­
ła również myśl o usamodzie, 
inieńiu się naszej polskiej. 
szkoły. Inicjatorką była nau­
czycielka ̂ fizyki Halina Gry- 
gorowicz. Poparła ją więk­
szość nauczycieli i rodziców. 
Co prawda, zdarzały się też 
zdania odmienne, przeważnie 
ze względu na to, że w sta­

rym budynku szkolnym w 
Czarnym Boi ze, jaki miała o- 
trzymać szkoła polska w ra­
zie podziału  ̂ są o wiele gor­
sze warunki niż w nęwym. 
Przeciwko podziałowi szkół 
wystąpił również były dyrek­
tor (obecnie dyrektor rosyj­
skiej szkoły w Czarnym Bo­
rze) I. Kaługin. Przeprowadzi­
liśmy na temat usamodziel­
nienia się polskiej szkoły kil­
ka zebrań rodzicielskich. Na 
szczęście, uzyskaliśmy popar­
cie rejonowego wydziału oś­
wiaty i kultuty. I oto obecny 
rok szkolny rozpoczęliśmy w 
swojej samodzielnej szkole...

Za pośrednictwem „Kuriera

•Wileńskiego" pragniemy po­
dziękować kierowniczce rejo­
nowego wydziału oświaty i 

- kultury pani Danguole Sabie- 
ńe za przychylne rozpatrze­
nie naszej! prośby, oraz prze­
dstawicielom oddziałów To­
warzystwa Miłośników Wilna 
i Grodna w Polsce, naszym ro­
dakom 1 panu Jerzemu Ża­
kowiczowi i Florianowi Dob­
rowolskiemu za pamięć i 
przekazanie polskiej szkole w 
Czarnym Boize tak drogich 
darów.

W  imieniu szkolnego 
komitetu rodzicielskiego* 

Teresa FILISTOWICZ, 
Halina TYSZEWICZ, . 

Franciszek OKUNIEWICZ I ln.

Niby taki mały problem..
Na początku września o- 

trzymaliśmy list od rodziców 
uczniów klas drugich Wileń­
skiej Szkoły Średniej nr 14. 
którzy skarżyli się, że ubieg­
łoroczne dwie pierwsze kla­
sy (po 13 uczniów każda) zo­
stały połączone w jedną. Po­
łączenie to administracja 
szkoły (odpowiednio ustawio­
na przez władze oświatowe 
dzielnicy) motywowała tym, 
że zgodnie z przyjętą przez 
rząd poprawką dotyczącą li­
czebności uczniów w klasach 
(maksimum 30 osób) jest to 
możliwe oraz względami osz­
czędzania (w szkole zostały 
też połączone dwie inne kla­
sy). Jednak należy zaznaczyć,

że wymieniona poprawka 1
zwala nie ha łączenie l i i  
jedynie na przyjęcie 
sy dodatkowo kilku osób H  
w klasie mamy 24 osobv 
z, innej szkoły przyszły W  
cze 2 osoby, wiec taka ku! 
może istnieć). A ktyw na^  
wa rodziców, osób, do jS" 
rych zwrócili się 0 
sprawiła, że miejski yn&Z 
oświaty (kiei. V. K a S  
anulował decyzję podjętą » 
sprawie połączenia klas dra 
gich w Wileńskiej Szkoli 
Średniej nr 14. Otrzymałam, 
w związku |  tym kolejny i§ 
-podziękowanie ¥  podpis®, 
przez 21 os*b, który S g  
szczamy poniżej

PODZIĘKOWANIE

Rodzice uczniowie pols­
kich drugich klas Wileńskiej 
Szkoły Średniej nr 14 wraz 
z wychowawczynią składają 
podziękowanie Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej na Litwie w 
osobie wiceprezesa pana Jór 
■zMfj Kwiatkowskiego oraz po- 
słowL(Pzesławowi Okińczyco- 
wi za i cl} pomoc w nasze j 
sprawie.

Dziękujemy Panom za czyn- 
ną interwencję w sprawie za. 
chowania dwóch; naszych 
klas, za serćecznoŚS^uczyn. 
ność, jakiej od Was doświad­
czyliśmy.

Życzymy Panu Posłowi na­
da! tak same z oddaniem wal- 

' c ź y ć s p r a w y  wyborców i 
rodaków.

Wrażenia z kursów w Polsce
Letnie kursy dokształceniowe dla nauczycieli polskich szkół 

na Litwie działają w Polsce Już od ponad 30 la t  Setki pedago­
gów Wilęószczyzny wracało 1 wraca z Macierzy z bagażem wie­
dzy o oj czytnie-polszczyżnle, z sercem, przepełnionym wdzię­
cznością dla lodzi, którzy pamiętają o nas. Wracają teł z ba­
gażem fizycznie namacalnym — zawsze bowiem obdarowywać 
są przez Rodaków literaturą piękną 1 metodyczną, podręcznika­
mi, pomocami naukowymi.

Ostatnio liczba wyjeżdżających wydatnie się zwiększyła. Or­
ganizuje bowiem wyjazdy 1 Ministerstwo Kultury i  Oświaty 

. Litwy, i (Polska Macierz Szkolna na Litwie.
Dziś zamieszczając wrażenia z kursu Jednej z uczestniczek* 

chcielibyśmy przypomnieć też o kursach warszawskich dla nau­
czycieli klas początkowych, przedmiot owców oraz polonistów, 
które organizowało Ministerstwo Kultury 1 Oświaty Litwy oraz 
MEN. Na prośbę uczestników tych kursów pragniemy złołyć 
podziękowanie obu ministerstwom oraz pani Alicji Barbarze Ko­
sinskiene, która włożyła wiele trudu i osobistego zaangażowa­
nia, by wyjazd nauczycieli z Litwy doszedł do skutku, by g s  
niósł jak  najwięcej korzyści i szczęśliwie się przyjemne |  po*)’* 
tecznym połączyło.

Wspaniałe dni
Jak nigdy udały mi się te­

goroczne wakacje: spędziłam 
miesiąc w Polsce. Byłam na 
zaj ęcia ch Kui su Literatury, 
Metodyki i Języka Polskiego 
w Wyższej Szkole Pedagogi­
cznej w Słupsku. Mieliśmy 
wspaniałe wykłady nie tylko 
z języka, matematyki, litera­
tury, ale także z historii, mu­
zyki i inne. Dowiedzieliśmy 
się o wielu ciekawych rze­
czach z metodyki nauczania 
początkowego i będziemy 
stosować to w swej pracy pe­
dagogicznej.

Oprócz * wyki adów, które
trwały codziennie, do połud­
nia mieliśmv dużo ciekawych 
wycieczek. Nasza opiekunka 
dr Daniela Podlawska .oraz 
dr Zbigniew Chromik auto­
karem jeździli z nami do 
Gdańska, Gdyni, Sopotu, To­
runia, Bydgoszczy,. Malborka. 
Byliśmy w Będominie w Mu­
zeum Hymnu Polskiego. Czę­
sto i jeździliśmy do Ustki nad 
morze. Wieczorami chodziliś­
my na konceity organowe do

kościoła św. Jacka. Każdy 1 
wykładowców starał się | |  
mo przeznaczonego na gjgj 
łady czasu dać nam więcfl 
informacji. Opiekujący 
nami mgr Karol Zieliński 
Sławomir RzepczyńsfcffluJ*** 
dzali nam spotkania fp 
i w  kinie. Ciekawej Dr* 
ćwiczenia z języka 
Korzystaliśmy z ćwiczeń 
tykulacyjnych, bo n* 
głoski wymawiamy tu ną 
leńszczyżnie inaczej, niż 
maga ją ogólnopolski®®5 
językowe. r

31 lijjca nasza grupaJJ■ 
czycielek klas początkowy^, 
przedszkoli wróciła jjo 
ojczyzny. Mamy jak nâ  ê  
wrażenia z pobytuśw 
l tu musimy dbać o sW° ^  

zyk. Oczywiście, tak san̂ Lo- 
brze musimy znać pańs 
wy język litewski. ̂  ^

W imieniu n&szej grupy 
żam ogromną wdzięczT* .̂ eJ 
oraz Polskiej Macierzy ©**
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dość objęło-
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JT n o n o  prelegentów,

B o r i m :  W kte<tow-
driafaczy oś-

[ 5 3 li®™ jam aoyć.
X i« 0  dnia W sposób 
C ą S y b  referaty „czy- 
1 S  I  popularnymi 
praktycznŷ  wystąpienia-

^ ' o r j s t o l f e  prced- 
S  Ssan Kuano, Mpolit 

, orai Piotr Szulski. 
ino • propagatorskie 

. ^  wystąpienia gości z 
woiesora Władysława 

Andrzeja Strojpo. 
i jn, Do popularno -na- 
wypada zaliczyć inłe- 
wiełce, typowo wileń- 

lanat przedstawiony przez 
-t Marią Niedżwiecką — 
—wpki |  Wilno" — nie­

znane i mało znane fakty z ży­
d a  pisarza, ciekawe szczegóły 
Wt wszystko to ujęte przez do­
ciekliwego badacza budziło- za­
interesowanie. N ie ranie} frapu­
jący okazał się temat przedlsta- 
wiony przez profesor Teresę 
Fiiedełównę: niezwykle ciekawy 
artykuł ,rW ilno w oczach Stani­
sława Tarnowskiego'1, który 
przybliżył nam tę oryginalną po­
stać.

Zagadnienia funkcjonowania 
szkoły polskiej na Litwie zosta­
ły przedstawione przez prezesa 
Polskiej. Macierzy Szkolnej na 
Litwie. Wacława Baranowskiego. 
Kreśląc obraz rozwoju i stanu 
naszych szkół (m.in. - znaczny 
wzrost licafciy polskich klas, 
szczególnie w  mieście) W. Bara­
nowski — mając na celu raczej 
przedstawienie tego stanu dla 
gości z Polski* zaznaczył, iż 
według nowych programów na­
sze klasy pierwsze rozpoczną 
pracę dopiero w  1994 r. (litew­
skie' już tego roku), a  wkrótce 
doczekamy się uniwersalnych 
programów wychowania. A  co 
one w sobie zawierają — czy 
ucieszą nas, czy nie — na to 
wypada zaczekać. Omówił też

ustawy rządowe warunkujące is­
tnienie szkolnictwa polskiego na 
Litwie. ;

Obraz ten dopełniony został 
poprzez wystąpienia, nauczycieli, 
praktyków. Pjaca nauczycieli, 
korzystanie z  podręczników z 
Polski, uzgodnienie terminów i 
programów (aktualne szczególnie . 
przy wysyłaniu młodzieży na 
studia do RP) polskich i litews­
kich. krytyczne ich oceny, in­
terpretacja poszczególnych kwe­
s t i i — o tym mówili: Krystyna 
Krzywicka (biolog), M arią Asro- 
ńska (historyk), M arla Kaspero- 
wicz (muzyk), Jarosław Stankie­
wicz (chemik). M.in. odpowiedź 
na stawiane przez nauczycieli 
pytania praktycznej współpracy 
pomiędzy nauczycielami z Pols­
k i i nauczycielami szkół pols­
kich na Litwie, dała Jadwiga 
Pawlik z Rybnika. Otóż jej szko­
ła współpracuje z Wileńską 
Szkołą Dziewięcioletnią n r  15 w 
Ludwino wie (współpracują ma­
tematycy). Bezpośredni kontakt 
pomaga osiągnąć pożądane re­
zultaty.

W chodząc w temat pracy 
szkół, konkretny dział „IJtęra- 
tu ra  XX w. w  szkołach", póru- 
szyła doktor Halina Turkiewicz 
(Uniwersytet Pedagogiczny). Je ­
steśmy znacznie do tyłu z tą 
najnowszą literaturą. Można się

jediyhię Żę rzeczywiś­
cie staramy się to, nadrobić i 
już w nowych, obecnie szyko­
wanych. podręcznikach nie bę­
dzie tych najbardziej, żenujących 
„białych plam" i konieczne Ut­
wory, i1 autorzy się znajdą. A 
są to  nie tylko dotychczas z u- 
porem nie zauważani 'pisarze z 
^emigracji, ale też nie dający się 
zmieścić w dotychczasowe ramy 
twórcy.

W  sposób zaangażowany 
i uczuciowo' .przedstawił 

. problem wykładania religii w 
szkołach ksiądz Dariusz Stań­
czyk, Katedieza ma być prowa­
dzona ptzez ludzi zarówno głę­
boko wierzą^fch. jak i ducho­
wo bogatych, mądrych, by gło­
szone idee i treści nie  były pro­
fanowane. Te iłowa księdza Da­
riusza są po stokroć słuszne, 
szczególnie dla naszego społe­
czeństwa w zasadzie praktyku­
jącego, ale posiadającego spore 
luki w kwestii poznania wiary, 
głębokiej religijności, moralnoś­
ci chrześcijańskiej.

W ielce interesujące, może ze 
względu na swój*' pionierski cha­
rakter. były ogłoszone przez 
Henrykę Kuleszo (Uniwersytet 
Pedagogiczny) wyniki badań ty­
powych postaw i  zachowań mło­
dzieży szkolnej, W ilna i Warsza­
wy. Kreśląc sześć grup wartości

dowiadujemy się, iż młodzi ęż 1 
najbardziej Sobie ceni popraw-1 
ność stosunków Ogólnoludzkich I 
(w domu, w szkole)- N a drugim g 
miejscu plasuje się iwiądoraogc { 
narodowościową, a dalej szkoła, 
poziom wykładania (m.in. nasze 
dzieci bardziej się przejmują 
poziomem matematyki, a  dzieci 
z Warszawy — języków obcych). 
Na tnzecim miejscu znajdują się 
aspiracje życiowe — mamy je 
ńfewysokie. Jako czwarty w hie­
rarchii wartości jest byt, strona 
matęrjalria. Wielką szkoda, ale 
na ostatnim miejscu mamy ucze­
stnictwo ;w kulturze — teatry, 
muzea. Uczniowie warszawscy 
stawiają te  rzeczy na trzeciej 
pozycji. Cóż, te b&dania dają 
wiele do myślenia nie tylko dla 
nauczycieli i szkół, ale też dla 
działaczy kultury.

Konferencja poawó&a zarów­
no ludziom pracującym nauko­
wo, jak też  praktykom oraz oso­
bom po prostu sympatyzującym 
oświacie poobcowaę, wymienić 
myśli i poglądy. Dała też moż­
ność posłuchać poprawnej, bo­
gatej treściowo i językowo mo­
wy. Poza tym jej postulaty w 
postaci wniosków zostaną prze­
kazane społeczeństwu oraz decy 
dentom od spraw nauczania : 
wychowania.

Janina L1SIEWICZ

fJ icsią 1819 roku Adam 
Mickiewicz ukończył Uni- 

I TOsytet Wileński z-tytu- 
ija kandydata filozofii i wyję­
l i  do matki do Nowogródka, 
pe oczekiwał na* przydział 
jpsej posady. 22 lipca 1819 
Mi Franciszek Malewski, syn 

7 uniwersytetu, listownie 
iomił Mickiewicza, że skie- 

-jo go właśnie do pracy w 
j S  powiatowym w Kow- 
a  stanowisko nauczyciela li- 

—7* Wszystkie ówczesne 
jMj średnie podlegały Uni- 
pytetowi Wileńskiemu.
'głębokim żalem poeta żegnał 
j*° » przyjaciół, gdy w koń- 
r  topola 1819 roku wyjeżdżał 
p̂osadę do Kowna.

1*°*“° “ie zrobiło na 21-le- 
^ “ayddu dobrego wraze- 
'Jprawitóe materialnie był 

ponieważ pensja 
k  im gimnazjalnego wyno-PfS,SHeblem i l l S
Ute i p n y -  

Ale Mlckie- 
i*^ntoc^CIW m życl°wo! IS fe  #tato, , L f ?  tnymały. Samo 
l a k i p o w i a t o w e ,  jak

F W e fc g  1 1 1 l e n i e m

IJ** rohl ^  P&toiei, 
S  ??ier2y! się Eu-

• V  ;Sr“ !klewiraowt: ..Zo-v  Kownie, 
•» IWwmowle odważy- 

zdani^o 
wyUadu lite- 

I S  pro-

do pracy. „W staję prawie o 
czwartej — pisał do Józefa Je­
żowskiego — credite posteri! — 
a dalibóg, czasem przed czwar­
tą, a kawę piję zaraz po pią­
tej. Ranek zajęty pisaniem sek- 
sternów ,' ćwiczeniem ‘ się w  nie- 
mczyżnie z Szadego".

W  innym liśd e  do tegoż Je­
żowskiego, z  9 października 
1819 roku, pisał: „Siedzę prawie 
zawsze, nie mam znajomych, bo 
nic do znajomości nie w iąże,' 
chodzić nawet na spacer, któ­
ry tak lubię, dalibóg, czasu nie 
ma. Umarłbym w  miesiąc z nu­
dy, gdyby nie w y - i nie nawał 

Łpracy.

Jeżowskiemu: „litera tura  polska 
w każdej klasie musi być pisa­
ną. Nie mówię nic o  planie 
ogólnym dawania jej, - planie, 
wielkiej wagi, nad którym my­
ślę, ale jeszcze bardzo confuse; 
same szczegóły potrzebują czy­
tania i pisania długiego, owe 
metafory, metonimie, style, eg- 
zordie, kaduki etc. W szakże to, 
wziąwszy po szczegółach, musi 
być od nowa poznawane; piszę 
w  tej mierze sekstem a z Do- 
merona, Potockiego i Piramowi­
cza. (...)

W  każdej klasie dwa podziały, 
czyli dwie klasy raczej, a  za­
tem i rano j  po obiedzie na dwa

ekonomii politycznej według 
Adama Smitha. Zapoznawał
uczniów z historią . narodową 
według wykładów Joachima Le­
lewela, wykładał elementy pra­
wa.

Rok wytężonej pracy nauczy­
cielskiej zrobił swoje. Już wio­
sną 1820 roku Mickiewicz mógł 
się poszczycić doskonałymi wy­
nikami swojej pedagogicznej 
działalności.

Gdy w maju 1820 roku Jan 
Budziłowicz, wizytator szkół gu­
berni wileńskiej, egzaminował 
uczniów Mickiewicza w ko­
wieńskim gimnazjum, stwier­
dził bardzo dobre przygotowanie

Mickiewicz na pierwszej posadzie

Sto-1
! C  nie

Totei ^ k ° ® p ie tn e
V ? ®  “ M i m 0!!? Muczy‘* • 1 niomackich

" Przystąpił

Jedyną prac szkolnych nagro­
dą jest pożytek i miłość ucz­
niów; jedno idzie- za drugiem. 
Postanowiłem dawać lekcje, jak 
można najlepiej, stąd pisania 
moc niezmierna. Wszakże do 
Bożego Narodzenia pokończę 
sekstema i’ odetchnę. Przyszlij 
mnie, choć pożycz jaką historią 
literatury łacińskiej. Czy nie 
masz Bentkowskiego? („Historia 
literatury polskiej" 1815 r  MJ). 
Talentów nie ma; w 3-ciej i 4- 
tej widać cokolwiek i to  jest 
zmartwieniem, że długo czekać. 
Zachęcanie do czytania zrobiło 
już wielki postęp".

Zadziwiająca jest energia Mi- 
ckiewicza-nauczyciela, a i troska 
o wiedzę _ uczniów. Któżby to 
dziś chciał pisać pomoce nauko­
we do literatury dla każdej kla­
sy 1 Ba! Któżby to  potrafił? A 
Mickiewicz nie tylko pisał owe 
sekstemy, dyktował uczniom 

' historię literatury, ale i 3 razy 
na tydzień dawał w klasach1 niż­
szych wypracowania i oczywi­
ście sumiennie je  sprawdzał i 
poprawiał. Oto w liście z 18 
października 1819 roku donosi

trzeba gotować się przedmioty; 
do tegoż pisanie, dyktowanie 
okupacyj (wypracowań MJ) 
trzy razy na tydzień w klasie 
niższej, poprawianie ich — 
uważ, ile mam na karkul Jesz­
cze od początku mego życia li­
terackiego tyle pracy nigdy nie 
miałem. Ale co' najsmutniejsze, 
korzyści stąd niewielkie; wszak­
że w niższej klasie widać piękne 
nadzieje, w wyższej nędznota. 
Ledwie jeden albo dwa do lu­
dzi podobnych i  d  się do mnie 
przywiązali. Ziachęcam, daję 
książki, czytają; nie będą z nich 
wielcy ludzie, ale będą dobrzy i 
nieźle uczeni, gdyby się wzięli 
do pracy i byli w uniwersyte­
cie, gdyż zdolności mieme po­
siadają. Dotychczas nie znali, 
co to  pisać. Bez żadnego zachę­
cenia cała szkoła, zda się, że 
umiera, albo zasypia; każdy 
uczeń gada cicho, lękliwie i  po­
woli, każdy nauczyciel też samo. 
Ubóstwo w powiecie i w szkole 
ostatnie".

Trzeba podkreślić, że na lek­
cjach Mickiewicz dawał wia­
domości z historii starożytnej.

gimnazjalistów. Pisał o tym poe­
ta do swego przyjaciela Toma­
sza Zana w liście z  13 maja 
1820 roku: '  „W  liście miałem 
uwiadomić, jak  poszły egzamin a.. 
Otóż dowiedzcie się, iż nadspo­
dziewanie dobrze mi się udało. 
Uczniowie odpowiedzieli śmia­
ło, a co najbardziej Budziłowi- 
cza zadziwiło i co przyznał, że 
pierwszy raz widzi, nie przywią­
zywali się do słów gramatyki 
lub pisma i * tłumaczyli się po. 
swojemu zawsze z rozumem, W  
klasach wyższych przeszedłem 
wiele i  to  Budziłowicz pochwa­
lił, słuchał ciekawie o pdezji, o 
szczególnych gatunkach, o wy­
mowie. naradnej etc., słowem nic 
nigdzie nie zganił, oprócz eko­
nomiki politycznej, którą, jak 
oświadczył, niepotrzebnie dawa­
łem, jako niepotrzebną i na nic 
nie przydatną".

Praca nauczycielska, którą 
tak poważnie traktował poeta, 
wyczerpywała jego dość wątłe 
siły. Nie widział siebie w tym 
zawodzie, zwłaszcza z powodu 
skostniałych, niereformowal- 
nych programów nauczania,

jak również zrażało go obsku- 
ranctwo środowiska kowieńskie­
go.

Jednakże Mickiewicz cieszył 
się ze swych osiągnięć pedago­
gicznych. Wiedział, że praca 
jest szlachetna i  bardzo potrze 
bna dla rozwoju ojczyzny. Na 
własnym i Zana przykładzie wi­
dział, jak  hasła Filomatów 
potrzebie oświaty na praktyce 
sprawdzały się. W e wspomnia­
nym liście do Tomasza Zana 
konkludował: „Owóż, Tomaszu, 
nie próżna jest praca nasza, 
daje pomnożenie oczywiste, 
Uskarżałeś się, że to jest kropla 
w porównaniu do całości liczby; 
nie wierz, ujrzysz wszystkie 
pensjony (szkoły, zorganizowa­
ne według wzorowej pensji 
Deybellów w  Wilnie, w której 
pracował Zan — MJ) podług 
go zorganizowane i jeśli t 
się nasi (tj. Filomaci — MJ) 
wkręcą, ufilomątyzowane będą'

Adam Mickiewicz tu, i jako 
pedagog, i  jako ideolog Filoma­
tów, . wyrażał filomackie cele 
służyć ojczyźnie, pracować nad 
odrodzeniem narodu i odzyska­
niem niepodległości. Doskona­
ląc i kształcąc samych siebie 
lomaci pragnęli oświecać, kształ­
cić i doskonalić młode pokole­
nie Polaków.

Większość członków Towarzy­
stwa Filomatów sposobiła 
do zawodu nauczycielskiego, | 
swoją gruntowną wiedzą słul 
żyć narodowi pracą mozolną] 
organiczną, która mogłaby dać] 
wyniki po latach. Mickiewicz,] 
jak wynika % jego list ów 
przyjaciół, był tu  najlepszymi 
przykładem. Los, a  i warunkil 
sprawiły, że poeta musiał zaniel 
chać działalności pedagogicznej] 
w kraju ojczystym. Ale rok 
pracy nauczycielskiej, jakże 
owocny, świadczy, że wieszcz 
traktował zawód pedagoga pofl 
ważnie, choć może nie widział] 
w nim powołania dla siebie. ■

Mieczysław JACKIEWICZ
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Prom ować czy nie
Teraz w szkołach sporo ucz­

niów powtarza klasę. To zmusza 
ich bardziej poważnie ustosun­
kowywać się do nauki, bardziej' 
cenić i szanować szkołę i  pra­
cę nauczyciela. Jednakże...

Moje doświadczenie pedagogi­
czne dowodzi, że do decyzji, o 
zostawianiu ucznia na drugi rok 
w tej samej klasie trzeba pod­
chodzić niezwykle odpowiedzia­
lnie, ostrożnie. Przytoczę kilka 
przykładów. Było to bodaf przed 
dwudziestu laty. Na radzie pe­
dagogicznej w naszej szkole 
rozstrzygał się los jednego ucz­
nia, który miał kłopoty z mate-

matyką. Z innymi przedmiotami 
dawał radę. Chłopak ten nie 
miał ojca. Zachowanie jego było 
poprawne. Uważałem, że szkoła 
musiała uwzględnić jego trudną 
sytuację materialną i pomóc 
mu. Niestety, tak nie było. U? 
czniowi wystawiono z kilku 
przedmiotów stopnie niedostate­
czne 1 zostawiono go w tej sa­
mej klasie na drugi rok. W  na­
stępnym roku zachowanie się je­
go zmieniło na gorsze. Znalazł 
gorszych kolegów. Po zakończe­
niu szkoły pracował. Ze złym to­
warzystwem kontaktów nie zer­
wał. Ostatecznie trafił do wię­

zienia, Kto wie, jak by się uło­
żył los człowieka, gdyby szkoła 
pomogła mu wtedy.

•My, nauczyciele, a zwłaszcza 
wychowawcy klasowi winniśmy 
doskonale znać swoich uczniów, 
ich zachowanie nie tylko w szko. 
le. lecz i poza nią. Wychowa­
wca klasowy powinien opieko­
wać się, troszczyć o  swoich ucz­
niów tak jak o. własne dzieci.

W- końcu przeszłego roku 
szkolnego pewnemu .uczniowi w 
mojej klasie groziło pozostanie 
na 'drugi rok. Próbowałem roz­
mawiać z rodzicami. Niestety, 
bez skutku. A więc, mogła po­
działać na niego tylko rozmowa, 
rada indywidualna. Udało ml się 
przekonać go, że sa ludzie, któ­
rzy myślą o  nim. troszczą się 
i życzą dla niego tylko dobra

i że los jego będzie w dużym 
stopniu zależeć od niego same­
go. Chłopak postarał się i po­
trafił zlikwidować swoje dwó­
je, i był promowany do klasy 
następnej. Nie jestem pewny, 
czy dalej potrafi pokonać swo­
je trudności i  dobrze się uczyć. 
Będzie, oczywiście, to zależało 
od niego samego i na pewno od 
nauczycieli.

Napisałem te kilka słów na 
ten- temat, bo pracując już 301 
lat zawsze miałem wychowaw­
stwo w klasach. Żaden mój 
uczeń — z wyjątkiem pierwsze­
go roku mojej pracy w Szum- 
sku na drugi rok nie zostawał.

Józef ZIENKIEWICZ, 
nauczyciel Szumskiej 

Szkoły Dziewięcioletniej
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Kronika pam ięci: żołnierze Września

Nowe imiona, poszukiwania
Tysiące mieszkańców Wilna i 

• Wileńszczyzny, Kresów II Rze­
czypospolitej Polskiej walczyły 
we wrześniu 1939 r. Wielu , po­
legło na polu boju, zaginęło bez 
Wieści, zostało inwalidami, zmar­
ło w obozach jenieckich, na zes­
łaniu, Wielu naszych ziomków 
kontynuowało walkę w różnych 
formacjach wojskowych na 
Wschodzie i' Zachodzie, ich gro­
by są rozsiane w różnych - stro­
nach świata. W  ciągu długich 
lat ludzie bali się mówić głośno o 
przynależności dc przedwojenne­
go Wojska Polskiego, o  udziale 
w wojnie obronnej, o Katyniu, ó_ 
Ostaszkowie, Starobielsku, o tym, 
że walczyli na Zachodzie. Byli 
wśród represjonowanych, zapom­
nianych. Obecnie, w 53 rocznicę 
Września przypominamy kolejne 
nazwiska starych wiarusów.

O swoim ojcu Józefie Zakrze­
wskim, ur. we wsi Gudziszki gmi­
ny koleśnickiej, napisała córka 
Janina: Kordecka z Ejszyszek. 
Pan Józef czynną służbę wojs­
kową odbył w Lidzie. Był wśród 
członków delegacji swoje! jed­
nostki która zawiozła urnę z zie­
mią na powstający kopiec M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego, koło 
Krakowa. Na wojnę Józef Za-, 
krzewski został powołany do 5 
pp. Legionów w Wilnie. Trafił 
do niewoli sowieckiej. Przeszedł 
piekło obozu w  Ostaszkowie. 
Podczas przesłuchiwań tylko zgru­
białe ręce rolnika, które przeko­
nały enkawudzistów, że jest 
zwykłym żołnierzem, urątowały 
mu życie. -

Starszy strzelec Józef Kropa, 
pochodzący z Kolonii Kropowo 
koło Subotnik, pow. Lida, woj. 
nowogródzkie, walczył pod Zam­
browem, Ostrołęką w składzie 
kompanii karabinów maszyno­
wych 3. Pułku Strzelców Kon­
nych. 19 września pod Śniado­
wem koło Łap trafił do niewoli 
niemieckiej. W  ciągu 3 lat był 
przerzucany z obozu do obozu, 
od jednego bauera do drugiego. 
Nie mogąc znieść tej poniewier­
ki uciekł z niewoli. 13 stycznia 
1943 r. szczęśliwie dotarł do do­
mu. Tutaj pomagał partyzantom.

Leonid Kaczanowski, ur. we 
wsi Wiecowicze, gm. Krewo, pow. 
Oszmiana, obecnie mieszka w 
Wilnie, w ciągu lat pieczołowicie 
przechowuję swoją -legitymację 
nr 21808 upoważniającą go jako 
kanoniera do noszenia odznaki 
pamiątkowej 3 Dywizji Artylerii 
Konnej. Zachował również me­
dalik, wręczony mu przez dowó­
dcę, ze słowami: M aryjo bez 
grzechu poczęta módl się za na­
mi, którzy do Ciebie uciekamy 
się.

Modlitwa towarzyszyła Leoni­
dowi Kaczanowskiemu, gdy zos­
tał zmobilizowany na front do 3 
DAK-u w Pcdbrodżiu,^ podczas 
działań wojennych oraz wówczas, 
gdy znalazł się w niewoli sowie­
ckiej w Kozielsku. Tutaj razem 
z nim byli: Szachnowicz, Budal, 
Piikowski i in. Po 6 tygodniach 
nieludzkiego traktowania jako 
■szeregowiec został zwolniony .i 
ledwo żywy wrócił do domu.

Żołnierzem Września' był Leo­
pold Pac-Pomarnackl, bodaj os­
tatni z bocznej linii litewskich

Paców, z których jeden w minio­
nych wiekach był fundatorem 
kościoła św. Piotra i Paswła w 
Wilnie. Pan Leopold, po wojnie 
znany w Polsce m.in. jako nes­
tor pisarstwa myśliwskiego, uro­
dził się w 1907 d,. w Kożliszkach 
na Litwie Kowieńskiej. W  Gim­
nazjum im* Króla Zygmunta Au­
gusta w Wilnie był kolegą z 
jednej ławy Czesława Miłosza. 
Leopolda Paca-Pomarnackiego po­
ciągała proza i przyroda, zaś 

Czesława Miłosza — poezja. Wza­
jemnie dla siebie byli pierwszy­
mi czytelnikami i recenzentami.

Leopold Pac-Pomamacki służył 
w 6 pp. Legionów w Wilnie. 
Wyruszając na wojnę nie przy­
puszczał, iż rozpoczyna wędrów­
kę przez pół świata. 19 września 
1939 r. Armia Czerwona internu­
je go pod Równem. Najpierw był- 

obóz jeńców w Nowogrodz8 W o- 
łyńsku, potem Płaszczadł *>ło 
Rostowa nad Donem (kan v

my), następnie W ietłosan . _____-
rzem Białym (znowu kamienioło­
my) w pobliżu Uralu. Kolejno 
obóz Jużyńskiego aż wreszcie 
Trockoje koło Połtawy, skąd 
przyjechał generał Anders i  roz­
poczęło się twe rżenie Wo jska 
Polskiego. Dalszy szlak wojenny 
wiódł i przez Irak, Palestynę, E- 
gipt, Monte Cassino, Anconę, 
Rimini, Loretto i  Bolonię. 12 ma­
ja  1947 r. Leopold Pac-Pomama­
cki wraca do Polski z Wielkiej 
Brytanii, jest kawalerem - 8 bo­
jowych odznaczeń.
, W iele może opowiedzieć o 
swoim udziale w wojnie obron­
nej Henryk Kućko, mieszkający 
w Świrze na Białorusi. Do {ego 
wspomnień zapewne chętnie do­
łączyliby sie także żołnierze 
Września, których, niestety, jako 
zaginionych bez wieści do dnia 
dzisiejszego poszukują rodziny. 
Ona Mieszkiesiene z Niemenczy. 
na pragnie poznać wojenny los 
swego ojca Bernarda Paukszty, 
s. Karola, ur. w 1909 r., .który 
na wojnę Wyruszył ze wsi Ti- 
łatrakis, pow. Swięciany. Ostat­
ni raz widziane go w walce nad 
Wisłą. Na wiadomość o swoim 
ojcu, Bronisławie Łukaszewiczu, 
który zaginął podczas działań 
wojennych, oczekuje córka, wil- 
nianka Janina Orłowa z d- Łu­
kaszewiczówna.

Poszukuje śladów swego' Wuj­
ka, oficera Wojska Polskiego

Mieczysława Tomasika jego kre­
wny Grzegorz Samsonow z m. 
Tiechoreck w Kraju Krasnodar- 
skirn. Na razie udało się natra­
fić na to nazwisko w liście feń- 
ców obozu w Starobielsku, gdzie 
jest wpis: Tomasik..., mjr pie­
choty.

Wilnianin Kazimierz Kunawi- 
czlus udokładnia, że zamordowa­
ny w Katyniu kpt. Zdzisław Go­
szczyński z Wilna mieszkał na 
ul. Mickiewicza w domu pod nu­
merem 22a, a nie 220, jak jest 
podane w Liście Katyńskiej. Dzi­
siaj jest to al. Giedymina 24 — 
pisze Kazimierz Kunawiczius. —j 
Mieszkanie Goszczyńskich było 
w domu, gdzie obecnie mieści 
się centralny „Gastronom", obok 

i w bramie, na prawo na drugim 
piętrze. Zdaje się, że pod nr 8. 
W  tym podwórzu mieściło się 
biuro, w którym pracowałem od 
listopada 1939 r. do wiosny 1940 
r. P. Goszczyńska nie znała je­
szcze losu męża. Mieszkała tu  z 
córką około 15—16 lat i  ojcem 
męża już w podeszłym wieku o 
wyglądzie'" szlachcica. Była to
kulturalna rodzina. P. Goszczyńs­
ka musiała sama zatroszczyć się 
o byt rodziny. Zaproponowała 
więc naszym pracownikom obia­

dy domowe. Wszyscy chętnie zgo­
dziliśmy się.' Stołowaliśmy się do 
czasu likwidacji naszego biura, 
do wiosny i 940 r. J a  stołowałem 

się jeszcze do lata. W  rozmowach 
z ojcem i / żoną Goszczyńskiego 
dowiedziałem' sięa że kapitan 
przez pewien c z ó s  był adiutantem 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Od tamtego czasu nic nie wie pi 
o losie rodziny Goszczyńskich...

. Pragnę nadmienić^ że żołnierzem 
W rześnia był mój kolega szkol­
ny Edward Klimowicz. Przed wo­
jną służył w K.O.P-ie w  -Tro­
kach. W e wrześniu ze swoim plu­
tonem walczył z wkraczającymi 
dc W ilna bolszewikami w rejo­
nie Lipówki i Rossy. Teraz mie­
szka w Polsce, w Koszalinie...*'
- W  nawiązaniu do listu nasze­

go stałego Czytelnika Aleksandra 
Czepowi cza z Kowna, który m. 
in. ubolewa, że „nigdy się nie 
pisze o żołnieizach I Dywizji 
Piechoty im  T. Kościuszki", pra­
gnę przypomnieć, że w minio­
nych latach pisaliśmy tylko o 
kościuszkowcach, pomijając naj­
częściej milczeniem żołnierzy 
W rześnia jakn tych, którzy, jak 
wówczas mówiono, służyli w woj­
sku „obszamiczo-burżuazyjnej 
Polski". Obecnie pisząc o żołnie­
rzach wojny obronnej nie żąpo- 
minamy również o berlingow- 
cach, gdyż, jak podkreślił p. Cze­
sław Zychowicz, prezes Stowarzy­
szenia Polskich Kombatantów w 
W ielkiej Brytanii i wiceprezes 

. Federacji Światowej SPK, „uwa­
żamy, że żołnierz, który ginął 
czy to pod Lenino, czy pod Mon­
te Cassino, c z y F a la ise ;— ginął 
za tę samą sprawę, w» imię mi­
łości Ojczyzny. Nie jego było 
winą. że politycy fozgrywali swo­
jo personalne sprawy czy nawet 

, w niektórych przypadkach — 
służyli naszym wrogom".

Jerzy SURWBŁO 
NA ZDJĘCIU: kanonier 3

DAK-u Leonid Kaczanowski., 
Repr. W alery Charin

Echa „Kroniki pamięciu
Po zamieszczeniu w ,.K, W ." \  

publikacji pt. ,,Oni bronili Wil­
na" (iir 182, dn, 17 września 
1992 r.) wilnianin Zdzisław 'Bu­
rzyński powiadomił, że 18 wrze­
śnia 1939 r. widział zabitego 
żołnierza polskiego przy cięż­
kim karabinie maszynowym, 
który był nacelowany na ul- Po­
leską za mostem Raduńskim. Po 
jakimś czasie ciało nieznanego 
żołnierza ktoś zabrał. Może po­
chowano go na Rossie? Jeżeli 
ktokolwiek coś wie w tej spra­
wie, proszony jest o kontakt z 
redakcją.

Or Bohdan Czarnecki z Łodzi 
nadesłał artykuł pt. „Ale do ko- - 
go strzelali? (wkroczenie bolsze­

wików do Wilna . we wrześniu 
1939 W  załączonym liście 
p. Czarnecki m.in. pisze: ,,Pov
zwalam sobie na przesłanie mo| 
jej pracy o wkroczeniu Rosjan 
do Wilna w 1939 r. Zebranie 
materiałów było bardzo trudne, 
bo czas zaciera w pamięci fak­
ty. Dotarłem do "spisanych reda- . 
oji 40 oficerów i: dokumentów 
przechowywanych w Instytucie 
im. Wł. Sikorskiego w Londynie, 
nawiązujących ~dó ówczesnych 
wydarzeń w Wilnie. Jeślim to 
możliwe, proszę tę publikację 
zamieścić w .„Kurierze Wileńs­
kim" w rocznicę wydarzeń",. 
Niestety, korespondencja p. Cza­
rneckiego do redakcji nadeszła

z opóźnieniem, ale to  nie zna­
czy, że nie zostanie wykorzysta-

Do redakcji w dąż  zgłaszają 
się żołnierze Września ubiega­
jący się o  przyznanie medalu 
„Za udział w  wojnie obronnej 
1939". W związku z tym zawia­
damiamy zainteresowanych, że 
dla załatwienia formalności w 
celu otrzymania tych medali na­
leży wypełnić specjalne ankie­
ty przekazane przez Konsulat 
Generalny RP w Wilnie. Na ich 
podstawie załatwiane są dalsze 
odpowiednie dokumenty celem 
przyznania medalu. Ankiety te 
można otrzymać w redakcji „Ku­
riera Wileńskiego": Wilno, Łal- 
sves pr. 60, pokój 1111, tel. 
42-79-48.
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O ZATWIERDZENIU PRZEPISÓW DOfy^ 1 
STAŻOWANIA PRACOWNIKÓW Z \  § 8 2 3

Rząd Republiki Litewskiej postanawia:
Zatwierdzić przepisy (załącza się) stażowanej 

granicą.
!P<

Premier Republiki Litewskiej Aleksand^j

Przepisy dotyczące stażowani1 
pracowników za granicą

u m t e r e s o w a J ^ I  
ze być pragS S jjg

8. Delegująca s i j i  
staz zagraniem, Ł  
a  za niego | | g s
ubezpieczeń s p o l t ta ^9. Zanim. 
specjalne porommim”  
państwowe w spra^jT' 
pomocy medycznej jg, 
Litwy za granicą, tJ/7  
tej pomocy dla L L  
nych na stai zagaj 
się w międzynaróM 
zumieniach lub n^j 
zainteresowanych |g
sprawie odpowiedniego 
nia

1. Przepisy dotyczące stażowa­
nia pracowników za granicą (da- . 
lej — przepisy) ustalają tryb ty­
powania i posyłania przez in­
stytucje władzy państwowej i 
wykonawczej, inne instytucje 
państwowe, przedsiębiorstwa i 
organizacje państwowe oraz 
przedsiębiorstwa państwowo-ak­
cyjne -(dalej — instytucje) praco­
wników na stażowanie za gra­
nicę, stosowane wobec nich gwa­
rancje, warunki wypłacania 
świadczeń, związanych ze stażo­
waniem

2. Stażowanie realizowane jest 
na podstawie międzypaństwo­
wych porozumień albo Repub­
liki Litewskiej i instytucji za­
granicznych oraz według pro­
gramu zatwierdzonego w usta­
lonym trybie w tych porozu­
mieniach.

3. Na staż zagraniczny trwają­
cy ponad miesiąc pracownik mo­
że być delegowany tylko raz 
na trzy lata z wyjątkiem przy­
padków, gdy jest wysyłany na 
mocy decyzji Państwowej Ko­
misji Studiów Międzynarodo­
wych.

4. Pracownicy na staż zagrani­
czny typowani są w trybie kon­
kursu. Konkurs jest ogłaszany 
publicznie. W arunki konkursu 
ustala się zależnie od porozu­
mień z  państwami i instytu­
cjami zagranicznymi.

Tryb i warunki konkursu og- 
ł łasza kierownik odpowiedniej 
instytucji.

5. W ydelegowanie na staż za­
graniczny załatwia się rozporzą­
dzeniem (decyzją) kierownika 
instytucji.

Z pracownikiem posyłanym 
na staż może być zawarta umo­
wa, w  której, prócz innych zo­
bowiązań stron, może być usta­
lone, że po zakończeniu tego 
stażu pracownik będzie pracował 
w  delegującej go instytucji przez 
pewien okres (do pięciu lat), a 
w razie naruszenia przez niego 
zobowiązania lub zwolnienia go 
z pracy z jego winy — zwróci 
instytucji wydatki za staż.

6. Skierowanym na staż za­
graniczny pracownikom w  cią­
gu całego okresu stażu zacho­
w uje się stanowisko (miejsce 
pracy). W  ciągu tego czasu i za 
czas, spędzony w podróży, wy­
płaca się im 50 proc. średniej 
miesięcznej płacy indeksowanej 
w' ustalonym trybie.

Delegowanym na staż pracow­
nikom z  części pozostawianej 
płacy wydaje się zalicdcę w 
wysokości półtoramiesięcznych 
średnich zarobków, której co 
najmniej połowę zgodnie z kur­
sem ustalonym przez Bank Li­
tewski wypłaca się w walucie 
tego państwa, do którego posy­
ła się pracownika, albo w innej 
walucie wymienialnej.

7. Delegowanym na staż za­
graniczny pracownikom na mo­
cy decyzji Państwowej Komisji 
Studiów Międzynarodowych lub

Jeżeli w tych pomi 
nie ustalono pomocy |  
delegowany na staż . 
ubezpiecza Się sam albo i  
cza go instytucja posyfo 
wypadek jego leczenia . 
toryjnego i stacjonarnej! 
też odszkodowania ;* | | g  
szczęśliwego wypadku.

10. Wydatki na 
miejsca stażu zagraj 
powrotem, jeżeli ni 
ich instytucja zagraniami 
ca instytucja posyłająca g 
wnika- zgo<bńe z nonnani ■ 
delegacji zagranicznej.

11. Pracownicy w < 
żu zagranicznego, per 
strzegąc przepisów 
go regulaminu instytucji d 
wania.

*12. Pracownicy1, kto 
wą staż zagraniczny' 
nych przyczyn zwracają i] 
cone im stypendium 1 
ją  inne wydatki, z 
wypłaconej- im gaży.

W  razie rozwiązania 1 
o  pracę w czasie 
winy pracown3to.f 
stawie jego podania li . 
nych przyczyny praconij 
winien zwrócić 50 (ffoc. 
canych mu zarobków i j  
otrzymane L stypendiom. I 
pokryć inne wydatki r 
z wydelegowanie® P  **

13. Te przepisy są *
jeżeli porozumienia |
stwowe nie przewitb
warunków iodbywanla *

14. Jeżeli okres «ttń B 
cznego pracownika |9jg 
niż miesiąc, nie stoffj* 
ktu 6 i 7 mniejszych P 
Staż opłaca się mu I 
przepisami I opłacam® 
zagranicznych |

15. Jeżeli praco*** 
na staż zagraniczny g 
wie indywidualni® 
nia instytucji WFJ", 
staż będzie pogf**"* 
stytucji wyjeżdża)^ 
wnika, to  ma ona F 
rzeć z wyjeżdżając^ ( 
kiem umowę w sp fljj 
wania osobnych 8* j i Ą 
talonyćh w
wie zobowiązani* P*“ ̂
po zakończeniu 
cował przez pewtó1 
że instytucji. f lj

Z Białorusi’

Wizyta na ojczystej ziemi
Międzynarodowe Stowarzysze­

nie Biało rusycystów zorganizowa­
ło we wrześniu spotkanie z cór­
ką ostatniego ordynata zamku 
w Nieświeżu księcia Radziwiłła, 
zmarłego w 1936 r., księżną El­
żbietą Radziwiłł. Przybyła ona z 
Londynu do Mińska- z mężem 
Janem Tomaszewskim, w przesz­
łości dyplomatą. Było to * ich

pierwsze po 56 f | | |  
z krajem 6 1 1 1 1  
zwiedfeili muzeuin^jiiJJ 
czestniczyKSj* 
nięciu ponmik# I
w Nowogródfl^Hfcr 
SU spędżili w U
—r Nieświeżu.



W I L E Ń S K I ” % października 1992 r. str. 7

dziernika — Dzień Policji

ia drogowa: sukcesy i problemy
larrądu policji drogowe] Departamentu 

Spraw We wnęlrznych Litwy K_ OLEKĄ I 
1 ^  .ifu)viai w Im kim nastrofu zaróv

korespondent Michaił FiUplenkow spotkał się

wiedział, w jakim  nastroju zarówno <on, Jak 1
^ j f L ^ m l c y ,  witają swe zawodowe święto.

^  Oleka, i  pewnością 
w rozmowie 

Mole od »ep> » c z -

PL, OMO 8 miesięcy 1992
2601 wy-

* ^  w  wyniku

Mimo że dane statystyczne 
świadczą dziś o mniejszej ilości 
wypadków, to  • doświadczenie lat 
1990— 1991 świadczy o tym, że 
wzrost liczby wypadków zaw­
sze uwarunkowany jest zmianą 
sytuacji wewnętrznej, ponadto

> 473 osoby i 2805 
288 wypadków 

„ Jo i "W  nietrzeźwych 
\V porównaniu z 
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do zarządu policji drogowej 
wpłynęły 324 podania i skargi 
obywateli. Jest to gdzieś o 3 
proc. mniej w porównaniu z ro­
kiem  trbiegjfeym. Śle w  dwóch os­
tatnich -miesiącach, czyli ze 
zmianą przewidzianego przez 
kodeks wykroczeń administra- 
cyjno-prawnych trybu zaskarża­
n ia decyzji o  popełnionych wy­
kroczeniach liczba podań w po­
równaniu z lipcem—sierpniem 
ubiegłego roku zmalała dwu-, 
krotnie — z  111 do 55 podań i 
tendencja ta powinna się zacho­
wać.

Obserwuje się nadal wzrost li- * 
czby kradzieży samochodów: w 
ubiegłym roku zagotowano 2662 
wypadki. W  tym roku tenden­
cja zwyżkowa nieco się zmniej­
szyła (w ciągu 8 miesięcy — 
1513 kradzieży wobec 1671 w 
tym samym okresie ub. roku). 
W ykryto 35 proc., ale liczba 
ujawnionych wypadków jest 
mniejsza. Mniej też mamy kra­
dzieży szyb samochodowych, 
kół, aparatury radiowej, nato­
miast prawie podwójnie wzro­
sła ilość kradzieży akumulato­
rów — innymi słowy* rodzaj 
kradzieży uwarunkowany jest 
brakiem konkretnych części na 
rynku.

— Nie jest tajemnicą, te  zgo­
dnie z dawną tradycją społecz­
ność republiki uważa, te  bezpie­
czeństwo rad iu  jest sprawą po­
licji drogowej. Czy się zgadza 
Pan z taką opinią?

— Poruszyliśmy aktualny dla 
nas prcfblem. Należy skonstato­
wać, l i  dziś działalność państwo­
wa w sferze bezpieczeństwa ruchu 
sprowadza się do pracy policji 
drogowej. Wszystkie inne mi­
nisterstwa i służby państwowe 
oddaliły się od tej pracy bezpo­
średnio związanej z zachowa­
niem życia i zdrowia ludzi.

ogólny poziom awaryjności na 
Litwie jest niemalże dwukrotnie 
większy niż w  sąsiednich pań­
stwach — Danii, Finlandii, Szwe­
cji* |g § |  |  ' .

Ministerstwo Komunikacji nie 
zajmuje się 'bezpieczeństwem 
ruchu, a nasze propozycje co 
do stworzenia oddziału systemu 
bezpieczeństwa u nich pozosta­
ją bez echa. Jednocześnie - za­
dziwia nas stanowcze żądanie 
Ministerstwa Komunikacji prze­
jęcia^ do swej gestii rejestracji 
transportu, aczkolwiek bank re­
jestracji pojazdów niezbędny 

’ jest tylko organom praworząd­
ności i ochrony kraju, nie zaś 
Ministerstwu Komunikacji.

Uważamy, że ta  nieokreślona 
sytuacja je s t zjawiskiem czaso­
wym. Republice Litewskiej, 
jak  i każdemu cywilizowanemu 
państwu, troszczącemu się o 
swych obywateli, niezbędny jest 
wielostopniowy i łączący zarów- 

. no struktury państwowe, jak  i 
organizacje społeczne system 
zapewnienia bezpieczeństwa ru­
chu.

Ministerstwo Spraw Wewnę­
trznych przygotowało kon­
cepcję zapewnienia bezpie­
czeństwa ruchu na Litwie, która 
obecnie po raz kolejny jest uz­
gadniana w innych.. ministerst­
wach i służbach. Najważniejsze 
jest jednak, aiby społeczeństwo 
zrozumiało, że w zapewnieniu 

" bezpieczeństwa ruchu drogowe­
go powinni uczestniczyć wszy­
scy. nie tylko polioje drogowa. 
, — Dziękuję za rozmowę. A 

przy okazji składam -gratulacje 
świąteczne.

—  Dziękuję.

Rozmawiał 
Michaił HLIPIENKOW

Co, kiedy, gdzie

®emy spali,

a N i * 4!* t a  1 ^ 1  Jezu_
 ̂ ^  modlitwą

‘ ^Cńe r* ®$źaficeip-- - V-Z\r
Malce Bo-| 

*«ywkich.

Orgaab*atorzy

KONCERTY

Rozpoczynamy od  koncer­
tów, albowiem jutro w  naszym 
mieście w Pałacu Pracowników 
Sztuki zostanie zainaugurowany 
międzynarodowy festiwal muzyki 
J. Haydna oraz F. Schuberta. Idea 
zorganizowania takiej imprezy 
należy do dyrygenta ze Szwaj­
carii Olgi Gecu.

Festiwal rozpocznie zespół 
„Baltic trio" w składzie: Alina 
Kalnciem (Łotwa), Algirdas Viz- 
girda (Litwa) craz Estończyk Teet 
Jarvi.

W  niedzielę o godzinie 13 w 
tymże Pałacu wystąpi Kwartet 
Wileński. A wieczorem w koście­
le św. Jana rozbrzmiewać będzie 
wyłącznie muzyka J. Haydna. 
Wystąpią tu chóry „Cantemus , 
„Yilńius", orkiestra ,,Ave musi-

CENY W RYDZE

W e wrześniu w Rydze 
sprzedawano 1 1 mleka po 22 
rb., 1/2 1 kefiru p o . 14 rb., 1 kg 
śmietany 94 rb., |  kg twarogu 
(9 proc.) 63 rb., sera holender­
skiego 176 rb.f 250. g lodów 
(Plombir) 20 rb., masła — 212 — 
230 rb.

NA BAZARZE 
Samorząd Wileński wydał no­

we zarządzenie odnośnie handlu 
na bazarach wileńskich. Odtąd 
mogą tu  Sprzedawać swe towary 
tylko osoby, które udściły opła­
tę i podatek. Poza tym zabrania 
się sprzedaży napojóW alkoholo­
wych, piwa, mundurów, sprzętu 
medycznego, wyrobów z metali 
szlachetnych, książek -bukinisty- 
cznych, przedmiotów antykwa­
rycznych,' waluty, papierów 
wartościowych, ; narkotyków.
Osobom prywatnym zabrania się 
też sprzedaży papierosów, wę­
dzonek, konserw rybnych, ka­
wioru, grzybów w każdej posta­
ci (marynowane, solone itp.), 
herbaty, przypraw, ziół leczni- ‘ 
czych, mieszanek dziecięcych, 
mleka i  nabiału, rńięsa i wyro­
bów masarskich, słoniny, miodu.
; Co w  takim razie można?

A NA HAU?
Na Hali dalej leci handel i ka­

szami, i margaryną, i grzybami, 
i; masłem przywiezionym • przez 
osoby prywatne z  Ukrainy i Bia­
łorusi. Rozliczenie odbywa się 
w  rublach.

W e środę kilo słoniny u gos­
podarzy kosztowało 160—200 rb., 
schab .wieprzowy — 220 rb., wę­
dzona polędwica j 550 rb., kieł­
basa „Suduva“ — 300 rb., inne 
— od 220 do 500 rb., kilo cielę­
ciny — 140 rb., żeberek cielę­
cych — 120 rb. Za dziesiątek 
jaj babcia prosił^ 100 rb. Za 
kilo kapusty proszęno 30 rb*., 
winogron — 100 rb., papryki — 
40 rb., pomidorów — 45 rb.

MWF WYMAGA
DOKŁADNOŚCI 

Międzynarodowy Fundusz Wa­
lutowy udzielając Litwie pomo­
cy wymaga dokładnych obli­
czeń. Więc też Departament Sta­
tystyki obliczy w najbliższym 
czasie dochody i- wydatki każ­
dego z 15 tys. przedsiębiorstw 
litewskich. Na Litwie poza tym 
istnieje około 30 tys. przedsię­
biorstw indywidualnych, 12. tys. 
spółek akcyjnych, 7 tys. stowa­
rzyszeń akcyjnych.

INFLACJA RUBLA 
Cena rubla nadal się t obniża. 

29 września br. ńa Moskiewskiej

Giełdzie Międzynarodowej ■ do­
lar kosztował już 254 rb.

GAZ
Groziło nam odłączenie od 2 

października gazu,1 ale zdaje się 
wszystko będzie w porządku. 
Delegacja rządową Litwy domó­
wiła się W Moskwie. Wprawdzie 
od października będziemy płacić 
za tonę gazu 85 dolarów, co sta­
nowi 15—16 tys. rb. (dotąd pła­
ciliśmy 4 tys. rb.), ale gaz bę­
dzie. ‘ Litwa posiada zadłużenie 
6 mld rb: Niemniej perspekty­
wy na 1993 r. są bardziej po­
myślne, W  przyszłym roku otrzy­
mamy 4 mld m3 gazu, co piniej 
więcej pokryje nasze zapotrzebo­
wania.

ROLNICY STAWIAJĄ 
WYMAGANIA 

Związek Rolników Litwy wy­
sunął wymagania odnośnie pod­
wyższenia cen skupu. Chcą oni, 
by ża kg mleka płacono 13, za 
kg rogacizny 75 i  wieprzowiny 
115 rb. Wymagają oni również 
udzielenia kredytów, z nie wię­
kszym niż 10 proc. opodatkowa­
niem.

„ZŁOTY SMOK"
Tak się nazywa pierwsza eg­

zotyczna restauracja w Wilnie. 
Założyło ją  Państwowe Przed­
siębiorstwo Obrabiarek (były 
„Komunaras") i prywatna firma 
chińska. A  więc możemy już 
delektować się kuchnią chińską, 
która, jak  wiadomo, jest oszczę­
dna i słodka. Miejmy nadzieję, 
że do talerzy nie trafią śruby od 
obrabiarek...

KURSY WALUT 
W  BANKACH LITEWSKICH 

(na 30 września)
Bank Wileński: dolar — 249.90 

(skup), 260.10 (sprzedaż), marka 
niemiecka —■ 165.62 (skup),

‘ 172:38 (sprzedaż).
Bank Oszczędnościowy: dolar 

- 250 (skup), 262 (sprzedaż), 
marka niemiecka — 167.70
(skup), 175.80 (sprzedaż).

„Hermls" — dolar — 249 
(skup), 260 (sprzedaż), marka nie­
miecka — -165 (skup), 172 (sprze­
daż).

„Lltłmpex": dolar — 247
(skup), 260 (sprzedaż), marka
niemiecka — 164 (skup), 

f (sprzedaż).
171

NARODOWY BANK LITEWSKI

Nazwa waluty Sfcup Sprzedaż

Dolar australijski 
Szyling austriacki 
Funt brytyjski 
Marka niemiecka 
Gulden holenderski 

. Korona duńska 
Dolar kanadyjski 
Korona norweską 
Dolar USA 
M arka fińska 
Frank francuski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski

176.90 182.20
23.60 24.30

425.40 438.20
169.50 174.60
149.60 154.00
42.50 43.70

197.40 203.40
41.70 43.00

246.30 253.70
52.90 54.40
50.10 51.60
44.50 45.80

194.10 199.90

WYSTAWY

'•K Centrum Sztuki Współczes­
nej, Vokećiu 2 (Niemiecka), 

-Proponujemy dwa nowe pokazy, 
szczególnie akcentując sztukę 
stosowaną plastyków z Danii o- 
raz krajów bałtyckich. Poprzed­
nio pokaz ten prezentowany był 
w Kopenhadze, obecnie my ma­
my okazję zapoznać się z nim. 
Obok czynna jest wystawa auto. 
rska Arunąsa Yaitkunasa (ma­
larstwo). -Niekoniecznie jecnac ao 
Włoch, Wenecji, aby obejrzeć 
ich niepowtarzalną przyrodę, wi­
doki. Obecnie jest -doskonała o- 
kazja - -  wystawa malarska Jo- 
nasa Maćkevićiusa czynna w 
Muzeum Sztuki, Didżioji 31
(Wielka), odzwierciedlająca pięK- 
ho tych krajów. Natomiast na 
pierwszym piętrze tego 
prezentowana jest twórczołć

Petrasa Rauduvc (sztychy, ilus- 
tracje książkowe).

}!( W galerii „Arka" Auśros 
Vartai 3 (Ostrobramska) obejrzeć 
można rzeźbę i malarstwo plas­
tyka z Niemiec N. Thomsena.

Przed kilkoma dniami otwarta 
tu również została wystawa Elż­
biety M ińskiej (Łódź). . Prezen­
tuje grafikę, rysunki.

Natomiast’w Bibliotece im. 
IA. Matvydasa obejrzeć można 
wystawę poświęconą 125-leciu u- 
rodzin historyka sztuki Kazimie- 
rasa Jasenas*. .m  Galeria Fotograficzna, Dl- 
d-aojl 19  (W ielka). Przed kilko­
ma dniami olw orla tu została au­
torska prezentacja fotografika 
m łodego pokolenia A lvydasa Lu- 
kisa. A u to r przedstawił 33 prace.

TEATR
}I{ Dziś W R osyjskim  Dram aty­

cznym  (k tó ry  w czo ra j o tw o rzy ł 
d o p ie ro  sezon ł —  p rem ie ra . Zo­
s ta n ie  z a p rezen to w an a  p u b liczn o ­
ści k o m iczn a  o p e ra  m oskiew skie- 

~op kom p o zy to ra  G leb a  S iediel- 
n ik o w a  „N ied źw ied ź”, n a  p o d s ta ­

wie utw oru A. Czechowa. Dla 
teatru  dramatycznego fest to de­
biut w  tej dziedzinie, gdyż jest 
to pierw sza opera na tej scenie.

)j{ Druga p iem ięra w Operze. 
Ju tro  „Rybaczki"* M uzyka J. 
Haydna. W  niedzielęv o godz. 12 
dzieci obejrzeć mogą ,.Buratino . 
Spektakl poświęcony jest 70-Ie- 
c iu . kompozytora J . Gaiżauskasa.

)K No i do trzech razy sztu­
ka^ Czyli trzecia w bieżącym ty­
godniu premiera w Małym Teat­

rze Zaprezentuje on „Galileusza . 
IMPREZY NA DZIEŃ POLICJI 

Dziś o godz. 13 w A rchikate­
drze odbędzie się Msza św. Po 

- jjjej __ uroczysta ceremonia na 
skwerku prz^d Pałacem Kultu- 
ry  i Sportu Ministerstwa Spraw 
W ewnętrznych. Dla uczczenia pa­
mięci poległych funkcjonariuszy 
zasadzi sie tu  dąbek, odbędzie 
się zaprzysiężenie nowych pra­
cowników policji. Na posiedze­
niu kolegium Ministerstwa Spraw 
W ewnętrznych przedstawicielom ą 
różnych służb policji za zasługi 
wręczy się nagrody.
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LTV-1

9.00 — Program. 9.05 >—  Kłaj- 
pedzki Kraj. 9.50 — Komedia 
filmowa. 17.30 — Dziennik. 17.45, 
19,15, 21.00, 22.30 — Wybory
do Sejmu-92. Wystąpienia kan­
dydatów do okręgów jednoman­
datowych. 20.00 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 18.30, 21.45, 23.30 — 
Wybory do Sejmu-92. Wystąpie­
nia partii i ruchów społ.-polit.
23.15 — Dziennik wieczorny.

Program Litwy Wschodniej

17.55 — Program. 18.00 — Re­
porter.0 Wiadomości w jęz. litew­
skim. 18.10 — Tylko fakty. 18.25
— I ja  tam byłem... 18.40 — Na 
powitanie wyborów. 18.55 — Te- 
lestop. 19.00 — Reporter. Wia­
domości w jęz. rosyjskim. 19.10
— Biblia dla wszystkich. 19.25^
— Na Międzynarodowy Dzień 
Muzyki. 19.30 — Moda — Jur- 
mala-92. 19.55 — Telestop. 20.00
— Reporter. Wiadomości w jęz. 
polskim. 20.10 . — Jeszcze nie 
śpij...

Warszawa

11,00 — „Zaplombowany po­
ciąg" (1) — film fab. prod. nie­

miecko - włosko - austriackiej. 
12.45 — Klub samotnych serc.
13.00 -  Wiadomości. 13.10 | p  
Prograłn dnia. 13.15—17.00 —: 
Telewizja edukacyjna. 17.05 — 
Dla dzieci: Ciuchcia. 17,50 — 
Język angielski dla dzieci. 18.00
— Teleexpress. 18.20 — „Triumf 
cywilizacji zachodniej" (5) — 
serial dok, prod. ang. 19.15 — 
Każdy ma prawo. 19.30 — Pro­
gram rozrywkowy. 20.00 — Wie­
czorynka. 20.30 — Wiadomości. 
21.10 — „Zaplombowany po­
ciąg" (1) — film .fab. prod. nie- 
miecko-włosko-austriackiej. 22.55
— - Program publicystyczny. 23.45
— Wiadomości. 0.05 — „Kroniki 
amerykańskie"’(11) — serial dok. 
prod. USA. 0.30 — Koncert. 1.25
— „Siódemka" w „Jedynce".

Ostankino

5.00 — Dziennik. 5.20 — Q - 
. mnastyka poranna. 5.30 — Pora­

nek. 7.50 — Kreskówka, 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Film fab. „Bo­
gaci też płaczą". 9.05 — Klub 
podróżników. 9.55 — Kresków­
ka. 10.10; — Do lat 16 i więcej.
11.00 — Dziennik. Domator. 
Dzienny ekspres filmowy. 11.20
— Film fab. „Adiutant jego wy­
sokości". 13.40 — Kreskówka.
14.00 — Dziennik. 14.20 —
Bryżd. 14.50 — Biznes-klasa.
15.05 — Notes. 15.10 — W alt 
Disney przedstawia. 16.00 —
Koncert. 16,15 — Film dok.

Oferujemy SoDra 
kurację i 
wypoczynek
w Druskienikach, Połądze, Likenai, Birsztanach i 
innych uzdrowiskach kraju.

Zwracać slę: ViInius, Okmerges 12, gab. 101. tel.: 
73-46-15.

(Zam. 1098)

Polska f irma
HANDLOWO-PRODUKCYJNA 

poszukuje partnerów do współpracy.
Zwracać się: Polska, Łódź (42) 11-14-46 ffax). 

58-28-38 (te l.). K h
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Zapraszamy do Stambułu
„ P * na 2 ,5  do,arów USA i 8500 rubli. Bagaż do 100 kg. *

Zwracać się: Vilnius, tel. 45-24-71.
(Zam. 1126)

17.00 — Dziennik. 17.25 — Stu­
dio „Polityka". 17.55,— Kres­
kówka. 18.05 — Człowiek i pra- \ 
wo. 18.35 — Film dla dzieci 
„Przygody czarnego rumaka".
19.00 — Pole cudów, 19.45.,-—' 
Dobranoc* dzieci. 20.00 — Dzien­
nik. 20.40 — W  klubie detekty­
wów. Film fab. „Spodnie". 22.05
— Program A. 22,15 — Obóz 
muzyczny. 22.20 — Auto-show. 
23.35 — Tak. 0.05 — MTV. Pod­
czas przerwy — 23.00 — Dzien­
nik.

TV Rosji

7.00 — Dziennik. 7.20 — Czas 
ludzi interesu. 7.50 — Studio 
„Notabene". 8.30 — W  wolnym 
czasie. 8.45 — M-zjednoczenie.
9.00 — Cichy dom. 10.55 — Te­
m a ty  wariacjami. 11.50 .— Film 
fab. „Santa Barbara". 12.40 — 
Kwestia chłopaka. 13,00 — Wieś­
ci. 13.20 — Z Sali Sądu Kon­
stytucyjnego Roajl.115,00 — Te- 
legiełda. 15.30 — Wstawcie się 
za czarnym baronem. 15.45 — 
Dokąd wędruje pieśń. 16,15 — 
Dzieje pewnej podróży. 16.45 — 
Tam-tam nowości. 17.00 — Pią­
tkowy W alt Disney. Film fab.
17.50 — Zbadajmy sprawę. 18.05
— Pieśni Olega Mitiajewa. 18.45
— Kryminalny ekran. 18.55 — 
Reklama. 19.00 — Wieści. 19.20
— Co dzień święto. 19.30 — K-2 
przedstawia. 20.00 —i W  świecle 
auto- 1 motosportu. 20.30 — Film 
fab. „Obserwator". 21.55 — Re­
klama. 22.00 — Wieści. 22.20 — 
Z Sali S^du Konstytucyjnego 
Rosji. 22.50 — Na sesji RN Fe­
deracji Rosyjskiej. 23.20 — Wie- * 
czomy salon.

SOBOTA, 3 PAŹDZIERNIKA
l t v - i  ;

9.00 — Dziennik. 9.05 —̂ /Pro­
gram dla dzieci. 10:05 — Kłaj- 
pedzki Kraj. 10.50 — Chrześci­
jańskie słowo. 11.00 — Zgoda.
12.00 — Białoruski program. 
12.20 —  Zdrowie rodziny. 12.50
— G est 13.15 — Dni powszed­
nie 1 święta. 13.55 — Audycja 
religijna. * 14.35 —  Znajomość z 
P. Waskiem. 15.05 — S port 16,05
— Film dok. 16.25 — Film fab. 
„Zona złodzieja". 18.00 — Dzien­
nik. 18.10 — Film dok. 18.30 — - 
Koncert 19.00 — Na dzień po­
licji Litwy. 20.00 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Pod własnym 
dachem. 21.45 — Film dok. 22,55
— Film fab. 23.15 — Dziennik 
wieczorny, 23.30 — Film fab. —
cd. 0,30 — Labirynt

LTV-2

8.55 — Program. 9.00 — Prze­
gląd regionalny. 10.00 — Pro­
gram dla dzieci. 11.15 — Pira-

5 I 12 października 
ZAPRASZAMY 

DO STAMBUŁU.
Cena podróiy — 215 do­

larów USA |  8500 rubli. 
Bagaż do 100 kg.

Zwracać się: Vilnlus, tel. 
61-60-67.

(Zam. 1127)

f i r n u T C E N T R O  K U R A S '

Bezpłatnie
dostarczałby do sprzedały, dopomoże­

my nabyć, wybierzemy wariant wymia­
ny.

Pracujemy na zasadzie sklepu: wasz 
towar — nasz nabywca.

Handlujemy mieszkaniami, zagrodami, 
działkami, murowanymi garażami.

Oferujemy typowe 1 indywidualne 
projekty domów, mieszkań, biur, ka­
wiarń.

Zwracać się: „Centro Kubas”, Yllnius, 
uL Klalpedos 2, tel. 22-70-90. 22-78-41.

(Zam. s-139)

mida. 11.45 — Kalendarz. 12,00
— Koncert ży czeń . 13.15.— Film
fab.

Warszawa

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
„Ziarno". 10.35 — „5—10—15".
11.50 — Język angielski dla 1 
dzieci, 12.00 — Magazyn 60/90.
12.30 — Sobotnie rendez-vous.
13.00 — Wiadomości. 13,10 — 
Eko-echo — program ekologicz­
ny. 13.25 — Podróże na celu­
loidzie Stanisława Szwarc-Broni- 
kowskiego. 14.00 — W alt Disney 
przedstawia. 15,20 — Telewizyj­
ny Teatr Rozmaitości: Michał 
Bałucki — „Grube ryby". 16,40
— Zaproszenie do teatru telewi­
zji na poniedziałkową premierę 
„Gdy rozum śpi" Antonio Buero 
Vallejo. 16.50 — Sobotnie ren- 
dez-vous. 17.40 — Teatr telewi­
zji —  ,„W tyciu jak teatrze1' 
(1) — „Zapach asfaltu". 18.00 — 
Teleexpress. 18.20 — „Domek na 
prerii" (14) —  serial prod. USA,
19.16 — Wiecznie zielone ■— te­
leturniej muzyczny. 19.30 — 
„Pegaz". • 20.00 — Małe wiado­
mości DD. 20,10 — Dobranoc.
20.30 — Wiadomości. 21,00 — 
Polskie ZOO. 2130 — „Na wa­
riackich papierach** — pilot se­
rialu kryminalno-komedłowego 
prod. USA. 23.00 — Kariery, ba­
riery. 23.45 — Wiadomości.
23.55 — Sportowa sobota. 0.15 — 
„Ilustrowany człowiek" — thlr- 
Iler prod. USA. 1.55 — Haich 
life — program rozrywkowy z 
Krakowa.

Ostankino

6.00 — Dziennik. 6.20 — Gim­
nastyka poranna. 6.30 — Sobo­
tni poranek człowieka interesu.
7.30 — W  świecie silników, 8.00
— Kreskówka. 8.20 — Maraton- 
15 dla dzieci. 14,00 — Dziennik.

ul4J20 — Film fpb. „Światła dro­
ga.**. 16.35 «— Czerwony kwa­
drat. ;17.15 — Teatr + T V . 18.20
—  Film fab. „Podróż do Wies­
baden". 19.45 — Dobranoc, dzie­
ci. 20.00 — Dziennik. 20.40 — 
Co, gdzie, kiedy. 21.30 — Anto­
logia humoru. 22.10 — Do i po 
północy. Podczas przerwy o 23.00
— Dzienniki

TRUDNE DNI 
W PAŹDZIERNIKU

Według ustaleń naukow­
ców niesprzyjające dla zdro­
wia dni pr7ypadają 11 1 18 
bm., zwłaszcza między Ro­
dzinami 14— 20.00. Szczegól­
nie uważnie naleiy zachowy­
wać się na drogach 21 1 23 
października

WYMIENIAM WALUTĘ

Zwracać się: Vllnlus. tel. 
85-12-54.

(Zam. 1134)

ZA WALUTĘ

wynajmę mieszkanie przed­
siębiorcom, turystom z Polski.

Vilnlus, tel. 66-06-70, wie­
czorem.

(Zam. 1136)

SPRZEDAJE SIĘ

2-pokojowe mieszkanie w 
o. Vlsaglnas (b. Snleczkus).

Tel. 8-266, 3-11-53 w godz. 
od 18.00 do 20.00.

(Zam. 1135)

l i p  URODli,
|  | | g | | |

Odznaczają a .
organizacyjny,,,! . <fcl_ 
umysłem. Szybko J “S i  
«totne dla ip ,4Wv 
bu|» to w y lM n ^ J jO
ce. Są subtelni j SB 1 9  
uczuciach są atau i 
nią nawet od p n i l  
•tek. m p ó lż y c K M  
ca z nimi ien  »„

s T u S ,wyb< i

Kalendarium
* Piłtek (2J0 ~  I

1992 r. Do ^
* Znak Zo4Wku?“X

f e g  imieniny;
Sławoja, Teofila. S |

* Wschód Stoika - ■
-  17-53.

godz. 30 min.

Pogoda
Utewaka ShiiU Hto^ I  

logiczna przewiduje u  jT l  
dzielnika zaduminenie »  * 
wiatr pótaocno-Mchodiii 
kowany, k r ó tk o tn n ie j  
Temperatura p |Ł jj  

W  ciągu następny^ j, 
dni bez opadów. Tema*, 
nocy 2—7, lokalni, 
nie mrozu, w dzień 10—is2l 
oi. ^

KUHE

m ieszkanie  w  Wilnie. >iy| 
n ow ać ró tn o  warianty, 

V lln lus, tel. 73-01-U.
(Zan. w  I

DO WYNAJĘCIA

3-pokojow e mlesłmt I 
V linlus, tel. 62-11-2J, l |  

61-48.
(Zam. S-18 I

SPRZEDAM 
d o la ry  USA 1 marki * |  

m ieckle.
V llnlus, teL 75-25-74. _ 

(Zam. 1® j

KUPIĘ .
d o la ry  USA I mir ki * |  

m ieckle.
V lln lus, tel. 35-4B"2Ł

(Zam I® |

s k u p u je m y

czeki inwestycyjny . 
Zw racać sl<: WW* *  ■ 

b o ro s  Radvllaltei 3, I
tel. 61-40-75.
10— 19. W  soboty I 
10— 17.

(Zam.

Dytuml wydania: 

Jadwiga PODMOSfftt 

Antonina m iszczu ł 

Jan LEWICKI J |

i Dziennik Społeczno-polityczny 
i Rady Najwyższej 1 Rządu Re­

publiki Litewskiej. Ukazuje sie 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lietu- 
vos Respubllka, Vllnlus, 
Lalsv*s pr. 60.

Kod 67218 
Cena 3 rb.

W Polsce — 800 zl.
Zam. 3469
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"
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Redaktor Zbigniew

Usługi XERO oraz biuro I
reklamy — uL SubaClaos 1 H  
ka) czynne od 9.00 do 17.00 * !
pracy. TeL 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są Prt^ * , i-  f  -redakcji, pr. Lalsv6s 80, H P 

kój n r  1114, tel. 42-69-69. i


